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dnia 31 Lipca 12 Sie. pula),
N agroda  — N om inacje. Przez najwyższy rozkaz 

z dnia 21-go lipca, Najjaśniejszy Pan, w nagrodę męz- 
tw a i waleczności turkiestańskiego bataljonu strzelców 
przy szturmie twierdz U ra Tiube i Dżuzaku, raczył na­
dać pomiecionemu bataljonowi znak na ubiór głowy 
z napisem: „za szturm twierdz U ra-T iube i Dżuzaku 
2-go i 18-go października 1866 roku” . Mianowani zo­
stali: kapitan 12-go wielkołuckiego pułku piechoty
Cikeln  - starszym adjntantem  sztabu miejscowych wojsk 
okręgu wojennego warszawskiego, z przeniesieniem do 
sztabu jeneralnego w stopniu sztabs kapitana; zostają­
cy do poleceń przy sztabie okręgu wojennego warszaw­
skiego, podpułkownik von der L a u n itz — do szczegól­
nych poleceń przy głównodowodzącym wojskami tegoż

I okręgu, z pozostaniem w jeneralnym sztabie; zostający 
do poleceń przy sztabie okręgu wojennego warszaw­
skiego, kapitan  F feifer  — do pełnienia obowiązków 
sztabs-oficera do poleceń przy tymże sztabie; zostający 
do poleceń przy sztabie okręgu wojennego warszaw­
skiego, kapitan Z ełtu ch in —starszym adjutantem tegoż 
sztabu, z pozostaniem w jeneralnym sztabie; pomocnik 
starszego adjutanta sztabu okręgu wojennego w arszaw ­
skiego, kapitan von F ach  — do poleceń przy tymże 
sztabie; starszy adjutant Sztabu 6-ej dywizji piechoty, 
porucznik Bachm utow — pomocnikiem starszego adju­
tan ta sztabu okręgu wojennego warszawskiego; starszy 
adjutant sztabu miejscowych wojsk okręgu wojennego 
warszawskiego, porucznik Schlejsner— starszym adju­
tantem sztabu 6-ej dywizji piechoty. (R us. Inw.)

O rder.— Najjaśniejszy Pan, w dniu 21-ym lipca, u- 
dzielić raczył prezesowi tymczasowego audytorjatu p o ­
towego okręgu wojennego wileńskiego, jenerał -lej tnan- 
towi Fom inowi, order O rła Białego.

R ozkaz m in istra  wojny z dn ia 18 lipca. — N ajja­
śniejszy Pan, pozwoliwszy mi udać się na niejaki czas 
za granicę, najwyżej rozkazać raczył: aby podczas nieo­
becności mojej, w7szelkie ekspedycje adresowane były jak  
dotąd na irnie wojennego ministra, a ekspedycje od mi­
nistra wojny, podpisywane były przez naczelnika sztabu 
głównego, z dodatkiem wyrazów: „w. nieobecności mini­
stra wojny,“ oprócz korespondencji w przedmiotach po- 
szczególnionych w oddzielnej instrukcji, w których na­
czelnicy głównych zarządów i kancelarji ministerstwa 
wojny mocni są prowadzić koresponde icje w imieniu 
nłu.9.1 cm . KaczeHiik sziaDU jeuerał-adjutant hrabia H ej 
den , zasiadać ma w radzie państw a, w komitecie mini­
strów, w radzie wojennej i w innych wyższych władzach, 
na zasadzie postanowienia dotyczącego towarzysza mini­
stra, a dowodzący główną kwaterą cesarską jenerał-ad- 
ju tan t hrabia Adlerberg 2, towarzyszący Jego Cesar­
skiej Mości w podróży do Krymu, podpisywać ma na j­
wyższe rozkazy i przedstawiać osobiście Jego Cesarskiej 
Mości papiery z wydziału ministerstwa, stosownie do 
postanowienia o naczelniku wojsko w o-polowej kancela­
rji. (R u sk i In w .).
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31 Lipca (12 Slerpaslal. ^
W świecie politycznym zaczynają zupełnie 

uspakajać się obawy, jakie spowodowane były

mniemanem nieporozumieniem pomiędzy Fran 
cją i Prusami, w skutku pokojowych oświadczeń  
urzędowego Monitora i Nfordd. A . Z .  Cesarz 
Napoleon przed odjazdem do obozu pod Chalons 
polecił ministrowi spraw w ew nętrznych, aby 
sk łonił dzienniki paryzkie do oszczędzania dra- 
żliwości Prus, zaś ministrowi spraw zagrani­
cznych, aby wczesncmi objaśnieniami uprzedził 
mylne tłomaczenia znaczenia zjazdu salsburg- 
skiego. Pomimo jednak oświadczeń półurzędo- 
wych dzienników paryzkich i w iedeńskich, ta 
okoliczność, że na tym zjeździć; będą obecni p. 
Iłouher i baron Beust, już mu znów nadaje p e­
wną polityczną doniosłość.

Kiedy, jak wspomnieliśmy wyżej, U3tała po­
lemika pomiędzy dziennikami paryzkiemi a ber- 
lińskiemi, nowa zaczyna się wywiązywać po­
między dziennikami włoskiemi a paryzkiemi 
w sprawie jenerała Dumont, W szelako ta  
polemika dzienników nie wpływa na stosunki 
pomiędzy gabinetem florenckim a paryzkim. 
gdyż sprawa jenerała Dumont stanowczo zo­
stała załatwiona. Gabinet florencki, cofnął 
dość groźną notę, która dopiero miała być do­
ręczona gabinetowi paryzkierau, i zawiadomił ten 
o s ta tn i , rjn j ,u c  /.uiiu wuuuony z jego obja­
śnień; obok tego stosując się do życzenia rządu 
francuzkiego, pozostawia na swem stanowisku p. 
Nigra, w zam ian  za  co rząd francuzki ma od­
wołać p. Malaret z Florencji. Co do bezpie­
czeństwa państwa kościelnego, we Francji są zu­
pełnie spokojni, nie przywiązują wielkiej wagi 
do bytności syna Garibaldego w okolicy V ite r ­
bo i mniemają, że rzymianie przekonawszy się  
iż rząd włoski nie popiera u iłowań stronnictwa 
czynu, nie wezmą udziału w powstaniu. Tym­
czasem we W łoszech wnoszą, że rekonesans 
syna Garibaldego, poprzedził tylko na krótko 
wkroczenie ochotników od strony Yiterbo w  
w granice państwa kościelnego, a nowe areszto­
wania dokonane w Rzymie, świadczą, że tam  
nie podzielają spokoinośei urzędowych sfer fran- 
cuzkich.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
Jesteśm y ciągle w jednem położeniu, pod wzglę­

dem materjałów kronikarskich! Nieustanny deszcz, 
lub dotkliwe zimno, przeszkadzają mieszkańcom war­
szawy w ich ulubionych zw yk ł1 wycieczkach space­
rowych. Bogatsza część ludności próbuje jeszcze nie­
kiedy przejażdżek w powozach i to do miejsc nieod­
ległych -  lecz średnia od której mnogiego napływu 
zależy byt wszelkich zakładów spacerowych i cały  
ruch św iąteczny—już całkiem  dała za wygranę wtym  
roku. Dla tego to całe szeregi niedzielnych słupów  
godowych na drodze zwykłego życia, przemijają jak 
dnie powszednie oddziaływając jedynie na pomnoże­
nie zastępu widzów na widowiskach pełniących się 
pod dachem. Eldorado i Alcazar, pomimo talentów  
personelu składającego obecnie trupy śpiewaków fran- 
cuzkich i widocznej staranności w expozyeji— nie m o­
gą gromadzić w siebie licznych gości, — chociaż i tam  
nawet, pomimo tak nieprzyjaznych warunków atmo­
sferycznych zbiera się niekiedy znaczne grono wiel­
bicieli przedstawień tego rodzaju, których ogrzewać 
m usi bardzo już chyba gorąca sympatja dla sztuk  
wyzwolonych. Więcej jednakże amatorów odwiedza 
Eldorado, zapewne z powodu że tam w ogrodzie pod

ławkami przeznaczonemi dla gości ułożono podłogę 
zabezpieczającą nogi i nóżki od wilgoci i zamokmema 
tak szkodliwego w dzisiej porze. Radzimy p. Lejma­
nowi zoprowadzić tożsamo ulepszenie w ogrodzie Al- 
cazaru zyska na tern spewnością—Wczoraj jednakże, 
pomimo zimua i słoty a może właśnie z ich połącze­
nia, skorzystały ogromnie obadwa teatra tutejsze, al­
bowiem obadwa rozprzedały wszystkie mieisca sz cz e ­
gólniej też sala wielkiego, nabitą była tłumem publi­
czności! Przyczyniło się głównie do tego wystąpienie 
p. Jakowickiej (Frederici) w Łucji z Lammer-mooru. 
Publiczność warszawska ciekawą była pizekonac się 
o ile rozgłos zyskany przez p. Jakowicką na zagrani­
cznych scenach usprawiedliwi jej wystąpienie obecne. 
Jakoż ciekawość ta zaspokojoną została z wielką dla 
artystki chlubą. P. Jakowicka nie tylko odśpiewała par- 
tję Łucji, z prawdziwym talentem, nie tylko, że rozwi­
nęła bogate zasoby czystej metody włoskiej, chociaż 
przeszkadzało jej nieco użycie tekstu polskiego, me tyl­
ko że z prawdziwem i przejmującem duszę czuciem u- 
m iała cieniować i uwydatniać wszystkie piękności tej 
partji lecz nadto jeszcze, zadziwiła widzów, artystycz- 
nością samej gry dram atycznej.- Nigdy jeszcze nie 
zdarzyło się nam widzieć tak nagłego i w tak krótkim  
czasie postępu. Taż sama artystka, która niedawno, 
odjechała od nas, bez najmniejszej akcji scenicznej, bez 
umiejętności chodzenia po scenie— dzisiaj wystąpiła

jak skończona aktorka, i to jeszcze aktorka pojmują­
ca głębiej sw ęrolę, studjująca widocznie cały jej cha­
rakter i pojedyncze sytuacje. N ie dziwmy się też za­
pałowi z jakim publiczność przyjmowała wczoraj p. 
Jakowicką, oklaski grzm iały bezprzestannie, w ywoły­
wania bez liczby i okrzyki słuchaczy św iadczyły o 
admiracji jaką wywołały, zarówno jej śpiew, jak gra 
dramatyczna.— Już to całe przedstawienie wczoraj­
szej Łucji, powiodło się nadzwyczaj. W szyscy arty­
ści starali się przewyższyć samych sieb ie— a już F il-  
leborn literalnie zachwycał widzów nietylko prześli­
cznym śpiewem, lecz i pracowitem wykończeniem ra 
łeji tak trudnej partji Edgara! Do końca ope™, do 
ostatniego taktu g łos naszego pierwszego tendra

£°żreegw S , ł Wte le >SCeiJ p a n ic z n y c h  pozazdrościć może, bizmiął z całą siłą i swobodą razem.
n o c o d  o • W tym  rok.u. będziemy mieć ciepło i
L I  • i Juz zw ątpiliśm y— odbędzie się pe-
o , aw publicznych, w celu dobroczynnym.

} żęliśm y o kilku tego rodzaju zamiarach— wszy- 
kie wszelako zależą od bogini Aury, która wido- 

cza*® jest zagniewaną na Warszawę, i szczęściem , że 
W arszawę tylko, gdyż inaczej zabrakłoby nam 

Chleba, którego sprzęt w ziarnie odbywa się w tej 
chwili po całym  kraju. A l.
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D elegacje wiedeńskiej rady państw a i w ęgier­
skiego sejm u od czw artku już obradują , ale nic 
n ie wiadomo o ich pracach, gdyż wszyscy człon­
kow ie ich zobowiązali się do zachowywania t a ­
jem nicy. W  W iedniu panuj,e przekonanie, że p. 
B eu st z polecenia cesarza austrjackiego usiłu je  
sk łonić czechów do pojednania, lecz niewiado­
mo jak ą  do tego obierze drogę. Pew ną w ska­
zówkę stanowi odwiezienie korony czeskiej 
napo wrót do P rag i, zkąd  podczas zeszłorocznej 
wojny by ła  przew ieziona do W iednia. P rzed- 
wczesnem je s t atol i mniem anie, że rząd  powróci 
do system u p. Belcrediego, rozwiąże obecną r a ­
dę państw a, zawiesi znów konsty tucję  i zw oła 
nadzw yczajną rad ę  państw a dla u łożenia nowej 
w duchu federalnym .

K iedy N~. Fr. Presse i Indep. bel. dowodzą, 
że m ieszkańcy B ulgarji zadowolnieni są z p a ­
now ania tureckiego, Agramer Z. i Fremdenblatt

*  1
W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .

ary z, 8 rnrpnia. Monitor wieczorny dono­
si, że cesarz dziś w połudaie, o 40 minut na pierw­
szą, wyjechał do Chalons. — Patrie zawiadamia, że 
cesarzowa, cesarzewicz, królowie szwedzki i portu­
galski, książęta Karol i Albrecht pruscy, oraz książę 
Hehenzollern, przeprowadzali cesarza aż do dworca 
kolei.—Do Fpoque piszą z Rzymu, iż tam miały miej­
sce liczne aresztowania. (  Wolffs T. B .)

* Paryż, 9 sierpnia. Monitor donosi, że cesarz 
wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, przybył doCha- 
lons. —Urzędowy organ potwierdza wiadomość, że 
Francja objęła w posiadanie całą dolną Kochmchinę. 
(Tamże.)

* Londyn, 9 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą 
przez telegraf transatlantycki, pod datą 8 go b. m., 
że pomiędzy prezydentem i ministrem wojny Stanto- 
nem zaszły nieporozumienia, których następstwem 
będzie może usunięcie się ostatniego. (Tamże).

ski Magnus w przedmiocie osoby cesarzaMaksymilja- 
na. (Tamże.)

* Paryż, 9 sierpnia. Memorial diplomatique po­
czytuje za prawdopodobne, iż para cesarsko-austrja- 
cka przybędzie do Paryża zaraz po uroczystościach 
w Lille. (Nordd. A. Z.)

* Londyn, 10 sierpnia. Demokraci odnieśli zwy- 
cięztwo przy wyborach w Kentucky, w Stanach Z je­
dnoczonych. (Tamże.)

* Florencja, 9 sierp ńa. P. Malaret wyjechał dziś 
rano. Nigra udaje się jutro do Wenecji, ale wraca tu 
znowu, aby przed swym wyjazdem do Paryża zasią- 
gnąć instrukcji. (Tamże.)

* Berlin, 10 sierpnia. Hr. Bismarck przybył tu  
dziś rano. — Staats Anzeiger ogłasza postanowienie 
królewskie, zwołujące na zasadzie artykułu 12-go u- 
stawy związkowej, w imieniu Związku, radę związ­
kową na d. 15-y sierpnia. ( Wolffs T .B .)

* Monachjum, 10 sierpnia. Autographirta Coresp.

układał się imieniem Stanów „
~ Fn-lniTr Tłulo-arii i Serłrii d o n n - 1 dem tutejszym o kupno wyspy św. Tomasza, jest
p o d a j ą  korespondencje z b u lg a rji beib ji, dono | bezzasadua. Doolittle, który w przejeździe do Peters

* Kopenhaga, 8 sierpnia. Z wiarogodnych źródeł dono j  że hrabią Hegnenberg m e /rzy ją ł posady po 
zapewniają, iż wiadomość, jakoby senator Doolittle i w Berlinie; ponieważ zaś odmowa jego nie 

Zjedniczonych z rzą- j ^ d ^ t r W e f ’ prOWadzoao z nim dalsze
* Ateny, 7 sierpnia. Wiadomości z Aten z d. 1-go 

szące,* że pow stanie" w B ulgarji wzmaga się, że ^ r ^ z e d  d w o m T m ie S ą ^  i ?ierpnif. " greckieg° ’ ■źe d™ ód,cy
lada chwila spodziew ać się należy wybuchu w i dżit żadnych układów z ‘rządem. Również , . w t w i , ? , !
B osnji i Hercogowinie, a  kom itet k ierujący te - ; i z prezesem rady hrabią Frijs, p. Doolittle nie miał , ^ S g o ^ zw y d g z tw a ,’ posteimwdop'u-

B elgradzie , z a d n e ^ s e u  t * ~ >  ̂  ^  ogłasza ] S e U a o ;^mi powstańcam i, znajdujący się w 
m a wszelkie potrzebne środki wojenne. N a po­
parcie ich doniesień przy taczają  tę  okoliczność, 
że S u łtan  w ostatn iej praw ie chwili zm ienił swą 
m arsz ru tę , gdyż przejazd przez B ulgarję nie poselstwa cesarskiego z Rzymu, donoszący, że królo- 
okazyw ał się zbyt bezpiecznym . N ie w różą wa Marja Teresa, wdowa po królu Ferdynandzie II

-  Bruksela, o sierp na. ;  ! wreszcie Mehcmed-pasza i Iteszyd-pasza cofnęli się,
dekret, zwołujący izby na posiedzenie nadzwyczajne f ^  zdobjć sfakji Statki fran| uzk>

i  w d. 19-m sierpnia. (Tamże).

te raz  okazuje, odprow adził su łtan a  tylko do 
granicy T urcji i obecnie baw i w Baden-Baden, 
oznajm ia, iż niedługo uda się do K onstan tyno­
pola, lecz nie wejdzie w żadne stosunki z obe­
cnym gabinetem . Tym czasem  pow stanie na w. 
K andji ciągle je s t  w jednej sile, a P o rta  pomi

dor cesarski baron Hubner, przybyły na wezwanie 
, wprost z Rzymu do Wiednia. Słychać, iż posłowie 
! cesarscy w Brukseli i Szwajcarji, baron Iltigel i ba- 
! ron Mensbongen, otrzymają uwolnienie. Dotychcza- 

sowy poseł cesarski w Madrycie, hrabia Crivelli, pra- 
| wdopodobnie zostanie przeznaczony do Brukseli. —
| Poselstwem w Szwajcarji będzie tymczasowo zarzą-

mo swych p rzechw ałek  nie je s t w stanie go po- dzaj  sprawujący interesa. (Tamże.) 
Konać, j e u u n u  p-^  „« .—:— —:— i—  ̂ M ,—r— - i  *  » u ,  q o i /> y.oi i n  .T n h n

je s t  nie do zniesienia, a m ocarstw a europejskie 
posław szy bez w yjątku prawie, swe sta tk i do 
przew ożenia ztam tąd  nieszczęśliwych rodzin do 
Grecji, pow tórnie dom agały się od Ali-paszy,

* , ■ n . . a, i f r^riaio b ip ra m  ruskie i włoskie przewożą ciągle kobiety i dzieci kan-* Wiedeń, 9 sierpnia. Abendpost podaje telegram . dj otów R av B uq

i * Berlin, 8 sierpnia. W Ems odbywają się cią­
gle konferencje pomiędzy królem a p. Bismarckiem.

: Minister spraw wewnętrznych zwołał mężów zaufania 
z Kasselu, Wiesbadenu i Szlezwigu i obradować bę­
dzie z nimi nad różnemi kwesljami. P. Zaitrow przy­
był już z Szlezwigu. (Tamże.)

t * Londyn , 8 sierpnia. Na bankiecie wydanym 
wczoraj przez lorda-mayora, lord Derby wypowiedział 

. mowę, w której oznajmił, że Anglja życzy sobie nade- 
1 wszystko pokoju. P. Disraeli mówił o skutkach refor­
my parlamentarnej.—Pod prezydencją lorda-mayora 
odbył się wielki meeting dla zaprotestowania prze­
ciwko poprawkom wprowadzonym przez izbę panów 
do bilu reformy. ( Tamże.)

G i* -lot, Telegram z Karlsbadu do­
nosi, że tam przybył p. Rouher. Uda się on do Salz­
burga w czasie wizyty cesarza francuzów w tern mie­
ście. (Tamże.)

* Paryż, 9 sierpnia. Monitor ogłosił depesze ad­
mirała Grandiere, donoszące o zajęciu w posiadanie 
prowincij zachodnich w niższej Kochincłinie. Wojska 
francuzkie zajęły bez wystrzału miasta Viulong, Sa- 
der, Ghandoc i Italien, od których sami mandąryni, 
za jednozgodnem zezwoleniem mieszkańców, otwo-

' rzyli bramy. Terytorja te przyłączono z tego powodu, 
źe służyły one za miejsce schronienia dla rozbójni- 
bów morskich i agitatorów. Proklamacja admirała 

. Grandiere z d. 20-go czerwca powiada, źe sześć pro- 
j wincij niższej K  chinchiny należą i należeć będą w 

przyszłości do Francji. (Tamże.)
* Berlin, 9 sierpnia. Nordd. A. Z. zaprzecza

^ .V., ....i pnrty 9 sifimnia, Johnson prosił Stanto- 
na o usunięcie się z urzędu, lecz ten ostatni odmówit.
(Tamże.)

* Londyn, 8 sierpnia. Dziś w izbie niższej stało 
na porządku dziennym roztrząsanie bilu reformy, po-

- . , prawionego przez izbę wyższą. Disraeli przemawia
podczas nieobecności su łtan a  w K oustin tynopo- za przyjęciem tych poprawek. Poprawka uchwalona 
lu, wyprow adzenia śledztw a na w. K andji, A li- j przez izbę lordów, a dotycząca prawa wyborczego o- 
pasza odroczył tę  spraw ę do pow rotu su łtan a , partego na copyhold (prawie dzierżawców senjoral- 

A ngielska izba gmin odrzuciła  jedną popraw - uychj, została odrzuconą 235 głosami przeciw 188.
kę izby lordów do bilu reformy, dotyczącą g ł o - . * ^  g ^  Izba
sow ania na piśmie, a zgodziła się na drugą, do- njzsza odrzuciła, 258 głosami przeciw 206, poprawkę 
zw alającą w m iastach, k tó re  w ysyłają trzech  izby lordów', upoważniającą wyborców do posługiwa- 
deputow anych, jednem u wyborcy oddać wszystkie nia się buletynami wyborczemi, bez osobistego ucze- 
swe trzy  głosy na rzecz jednego kandydata. Cho- stniczenia w wyborach. ( Tamże.) 
ciaż na m eetingach w M anchester i w Londynie * Londyn, 9 sierpnia rano. Izba niższa. . right
u . . ’ ■ 3 ■ proponuje odrzucenie poprawki izby lordow, znne- i • , , ■ , • -  T ,,
pod prezydencją lorda-m ajora, oświadczono się *zaj  e jJdo Qadallii reprezentacji mniejszości. W  mo- j ^ ,adomoścl PodaueJ grz.ez ] resf e f k°
przeciwko obu tym  poprawkom , bil reform y wje Kwej odpiera on energicznie reprezentację mniej- i by_ Brusy miały zawrzeć z Nhderlandami traktat tajny, 
wyborczej wejdzie w wykonanie, jeżeli izba lor- szóści, jako fakt bezprzykładny i niekonstytucyjny, 
dów cofnie swą popraw kę, dotyczącą głosow ania P. Gladstone również zbija ideę reprezentacji mniej-

• szóści. Mimo tó, poprawka izby lordów zostaje przy­
jętą 273 głosami przeciw 204.—Lord Stanley oznaj­
mia, iż rząd otrzymał z Abisynji wiadomości, potwier­
dzające pogłoskę, iż przeciętą została komunikacja 
pomiędzy cesarzem Teodorem a miejscowością w któ­
rej więźniowie angielscy są trzymani. Dodał wszakże, 
iż może przedwcześnie jest poczytywać ich za już 
swobodnych. (Tam że.)

* Brownsville, 20 lipca. Wszyscy prefekci cesar­
scy w Meksyku, zostali wygnani na lat sześć. Biskup 
Jalapy został aresztowany, jako obwiniony o popiera­

n a  piśmie.
Wr Stanach Zjednoczonych zasz ły  nieporozu­

m ienia pomiędzy prezydentem  Johnsonem , a m i­
n istrem  wojny Stantonem .

Telegramy
D z ie n n ik a  W a b sz a w sk ie g o .

P a r y ż ,  11 sierpnia. Moitor donosi, 
że  p. Dano Ti Meksyku zawiadamia \ nie rządu cesarskiego. Konfiskata powszechna wła- 

Zapewniają, iż 
nago po ulicach 

aresztowany w Oa- 
[ jaca przez gubernatora i stawiony przed sąd wojen- 

ny, jako winny nadużyć podczas kiely był oficerem 
cesarskim. Escobedo oznajmił o swej kandydaturze 

, do ' prezydentury rzeczypospolitej meksykańskiej, 
d e c y z j e  , m o g ą c e  z j e d u a ć  s o b i e  ; Oświadcza on, iż celem jego polityki jest wytępienie

zajdzie jaki nieprzewidziany wypa 
dek .—E fendard  zapewnia, że  Monitor 
z 15-go b. m. będzie zawierał ważne i

przychylne przyjęcie ze strony opi-
nji narodowej.

J (Corretpondent Bureau.)

lub wydalenie cudzoziemców z Meksyku. (Tamże.)
* Berlin , 9 sierpnia. Spenersche Z. donosi że 

j cesarz Franciszek-Józef i rodzina cesarska, polecili za 
i, pośrednictwem ministra spraw zagranicznych Austrji 
i wynurzyć rządowi pruskiemu podziękowanie i wdzię­

czność za poświęcenie. jakiego dowody dał poseł pru-

w którym Holandja obowiązuje się przestrzegać na 
wszelki wypadek neutralność, i jakoby Prusy pod tym 
tylko warunkiem przystać miały na przystąpienie do 
protokułów konferencji londyńskiej. (Tamże.)

* Trjest, 8 sierpnia. Wiadomości z Kandji z dnia 
29-go lipca donoszą, że wi jska tureck:e zajęły cały 
okrąg sfakijski i połączyły się z sobą trzy korpusy 
armji operacyjnej. Powstańcy, którzy schronili się do 
grot, poddali się; reszta oszańcowała się w Omalos i 
Aya-Rumelia. ( tor.  Bur.)

* Ateny. 8 sierpnia. Zwołane rezerwy podzielone 
zostały na trzy obozy. Francuzka eskadra morza 
śródziemnego otrzymała rozkaz odpłynięcia do Kandji 
i zabrania na swój pokład zbiegłych rodzin kandjo- 
ckich. (Tamże.)

* Konstantynopol, 9  sierpnia. Sułtan zwiedzi dziś 
wieczorem konno przedmieście Pera. Wielki wezyr 
wydał nad Bosforem wielki bał na cześć przyjazdu 
sułtana. (Tamże.)

* Bukareszt, 10 sierpnia. .Gazeta urzędowa za­
mieszcza telegram z Roman, podpisany przez Hor- 
muzakiego, a donosnący, iż celem zamierzonego tam 
zgromadzenia jest, deputowanych i senatorów Moł- 
dawji zobowiązać przez podpisanie deklaracji, iżby 
się nie udawali na otwarcie izb do Bukaresztu, dopó­
ki życzenia Mołdawji spełnione nie będą.—Dzienniki 
Nation i Trompetha Carpatzilor ogłaszają oświad­
czenie pułkownika Jerzego Sturdzy, w którym prote­
stuje przeciw podejrzeniom względem zgromadzenia
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Romańskiego i oznajmili & zgromadzenie to mimo 
przeszkód odbędzie się, ale że zostało odrcczonem na
dzień 6-ty w rześn ia . { T a m że ) .

*  K o n s ta n ty n o p o l , 6 \ s ie rp n ia . (P r z e z  O dessę).
Stan rzeczy w Bulgarji niepokoi rząd turecki, który 
mimo to nie decyduje się wysłać komisji śledczej ani 
na wyspę Kandję, ani do innych prowincij.— Kano- 
njerka pruska dziś odpływa z Konstantynopola na 
wyspę Kandję.— P oseł amerykański domaga się n ie­
ustannie od Porty, aby mu dano zadośćuczynienie i 
aby wytoczono śledztwo przeciw admirałowi Issewer, 
za zabranie listu posłanego do konsula amerykań­
skiego przez konsula ruskiego.— Sułtan jutro wraca 
do Konstantynopola. (J o u r . d e  S t. P et.

Jego W ysokość Książę M ichał Oldenburg- 
ski, wraz z Małżonką, raczył przybyć z zagra­
nicy.

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  w K r y ­
m i e . )  Korespondent N ikel. Wiest. pisze z Jałty pod 
3 lipca: „Od czasu jak Najjaśniejsza Pani gości na 
południowym brzegu, Jałta ma jakąś świąteczną fi- 
zjonomją. Na zadowolnienie wszystkich i pogoda jest  
prześliczna, szczególniej dla kąpiących się w morzu i 
pijących kumys. W roku bieżącym jest tu szczegól­
nie wiele tych ostatnich, w skutku zamknięcia w Se­
wastopolu zakładu wyrabiającego kumys. Jej Cesar­
ska Wysokość W ielka Księżniczka Marja Aleksan- 
diówua z Najdostojniejszym bratem Sergjuszem A le­
ksandrowiczem, od przedostatniego czerwca jest na 
przejezdzie po morzu Czarnem. Powrót Ich Cesar­
skich W ysokości nastąpi nie wcześniej 6 lipca, (W ia­
domo, że Ich Cesarskie W ysokości już powróciły do 
Krymu). Jej Cesarska Mość już po dwakroć zaszczy­
ciła naszą Jałtę swemi odwiedzinami: ostatni raz od­
prowadzając Najdostojniejsze Swe dzieci do parosta­
tku. W dniu 29 czerwca, jako w dniu imienin W iel­
kiego Księcia Pawła Aleksandrowicza, stojące w na­
szej przystani parostatki T ig r  i Kuzbek, okryły się 
nagami, a wieczorem tegoż dnia Jałta jaśniała illum i- 
nacją. Muzyka naszego klubu grała do północy. Dnia 
2  lipca główny naczelnik kraju, P. E. Kotzebue, 
przedstawił Najjaśniejszej Pani deputację od murz, 
duchowieństwa i włościan wyznania mahometańskie- 
go z naszego powiatu. Od pierwszych staw ił sig sza­
nowny i przez wszystkich poważany właściciel doliny 
Kokkozkiej, książę Alibej Bułhakow, ostatni przed­
stawiciel niegdyś najpotężniejszych i najbogatszych 
bejów w krymskiem chaństwie. Bułhakow, w swym  
narodowym stroju z ruskiemi orderami, w obecności 
licznej świty, w krótkich lecz z uczuciem wypowie­
dzianych słowach, wyraził Jej Cesarskiej Mości po­
winszowanie z powodu szczęśliwego przybycia do 
prześlicznej Liwadji: następnie szanowny murza zwró­
cił się do smętnego wypadku w Paryżu 25 maja. P o­
wiedział on, że zuchwalstwo przestępcy, jest targnię­
ciem się w celu zniweczenia szczęścia i pomyślności 
całego narodu; że Pan Bóg nietylko zwrócił, lecz na­
w et oderwał rękę złoczyńcy; że W szechmocny, długo  
dla szczęścia świata całego, zachowa sławnego swego 
pomazańca, za którego szczerą m iłością zawsze mo­
dlą się krymscy muzułmanie. Mowa ta była powie­
dziana w języku ruskim, bez przygotowania i przez 
swą świeżość sprawiła m iłe wrażenie. W idocznem  
było, że Najjaśniejsza Pani przyjęła ją  z uczuciem  
dla tego, że Jej Cesarska Mość wyraziła życzenie, 
aby członkowie tej deputacji przedstawili się i Najja­
śniejszemu Panu, którego przybycie do Liwadji na- j 
stąpi w końcu bieżącego m iesiąca (Najjaśniejszy Pan, 
jak wiadomo naszym czytelnikom, stanął w Liwadji 
26 lipca.) Powiadają, że'Najdostojniejsze dzieci, po 
powrocie z przejażdżki na morzu Czarnem, w skutku 
zaproszenia Alibeja, odwiedzą jego Kokkowską d o - 1 
linę.” i

* ( P o w i n s z o w a n i e z ł o ż o n e N .  P a n i . )  Mosk. 
W ied. piszą: „W  dniu 22 lipca, m oskiewski jenerał- 

gubernator przesłał do Jej Cesarskiej Mości do Liwa­
dji następujący telegram: „Składając do poświęconych , 
stóp Waszej Cesarskiej Mości najpoddanniejsze p o - ' 
winszowanie z powodu uroczystego dnia imienin, uwa­
żam za obowiązek zaświadczyć o szczerem  życzeniu 
mieszkańców Moskwy, szczęśliwego długiego życia 
W aszej Cesarskiej Mości i całem u Najjaśniejszem u' 
Domowi.” Tegoż dnia do jenerał-adjutanta księcia ! 
Dołgorukowa wyprawiona została odpowiedź Jej Ce- j 
sarskiej Mości, za pośrednictwem następującego t e le - ! 
gramu: „Szczerze dziękuję wam i mieszkańcom Mo- i 
„skwy za powinszowania.”

* ( U r o c z y s t o ś ć  w S u c h u m - K a l e  z p o w o d u  
w y p a d k u  2 5 m a j a . )  Do Odes W iest. donoszą z 1 
Suchum Kale, że 6 czerwca, w maleńkiej wsi na w y­

brzeżu abchazkie, Sank-su, mieszkańcy obchodzili 
uroczyście, szczęśliwe ocalenie Najjaśniejszego Pana 

I od zamachu mordercy. Uroczystość ta godna jest u- 
i wagi z powodu tego, że gorący udział przyjmowali 

w niej abchazi, plemie jeszcze niedawno podniecane 
przez jakieś ciemne intrygi do znanych rozruchów.

1 . ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj, jako w
i p ierw szą niedzielę po uroczystej pam iątce P rzem ienienia 
. Pańsk iego , w  kościele katedralnym  i m etropolitalnym  
i fi w. Jan a , podobnie ja k  w  sam dzień Przem ienienia, na­

bożeństw o odpraw iane było z cerem oniam i odpustow e- 
mi; sum ę celebrow ał ks. kanonik  D ziażkowski, kazanie 
m iał ks. H abielski; artyści i chóry insty tu tu  muzycznego 
pod kierunkiem  dyrek tora  A polinarego Kątskiego, w yko­
nali n szę R incka, na g raduale  chora ł M endelsona, na 
ofertorjum  „ Je su s  de N asa re t"  G ounoda.— T akież nabo- 
bożeństw o z w ystaw ieniem  i procesjam i obchodzone by- 
ło  w kościele P anny  M arji na N owem  - Mieście, gdzie 

' przez członków  orkiestry i opery w ielkiego tea tru  w yko­
naną zo sta ła  podczas wotywy msza Schiderm ejera, zaś 
podczas sum y msza H um la; ofertorjum  B ażanki odśpie­
w a ła  solo sopran  panna S tankiew icz.— W  kościele św. 
K aro la  Borom eusza na  P ow ązkach , obchodzony by ł od­
p u st na cześć św. W aw rzyńca.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 29 lipca (10 
sierpnia. Zboże. D owozy pszenicy  w ubiegłym  tygo ­
dniu bardzo były  m ałe, skutkiem  czego ceny pomimo 
w idoków  bogatych zbiorów  pozosta ły  niezm ienione, a 
naw et tow ar przedni wyżej by ł ceniony; płacono do 

( rs. 9 k. 60 za korzec, za gatunki poślednie osiągnięto 
rs. 8 . k . 25 — rs. 8 k. 70; znaczniejsza zaś p a rtja  700 

: korcy  nie znalazła  tu  nabyw cy i w ysianą  została  za gra- 
; gicę. Ż y to ; zw iezione ziarno z nowego zbioru pod 

względem  gatunku  było  rozm aite, a po większej części 
m okre, ceny też za nie płacone różniły  się o 9 0 —  120 
kop. na korcu; za  tow ar mniej więcej suchy płacono rs.

I 6 k. 60 — rs. 6 k. 80; bardzo -wilgotny trudny  m iał od­
by t, będąc tylko na paszę d la  koni przydatny, do k tó ­
rego to użytku płacono po rs. 5 k. 40 — rs. 6 za korzec. 
Z iarno zeszłoroczne praw ie w yczerpane i do przym iesz­
ki poszukiw ane, naw et po stosunkow o wyższych cenach. 
P szen ica  jak  żyto kupow ane b y ła  tylko na  potrzebę m iej­
scow ą. Jęczm ienia  zapasy bardzo są  zredukow ane, 
chęć kupna dość dobra; p łacono rs . 3 k. 90 —  rs. 4 k . 50. 
O wsa  ceny podniosły się w ubiegłym  tygodniu; p łacono 
w sk ładach rs . 1 za  pud (rs. 3 k. 50 za korzec); w p ią ­
tek dowozy na  ta rg  by ły  znaczne : p łacono rs. 3 k. 30 — 
rs. 3 k . 37 V2 za korzec. Grochu  ceny przy  znacznych 
zapasach obniżyły się o 60 kop.; p łacono za piękny po l­
ny rs. 6 k. 7 5 — rs. 7, za cukrow y rs. 7 '/2 — 8. jRze­
paku  sprzedano p artję  w ilgotnej, p leśnieć zaczynającej 
po rs . 6 za lepsze partje  płacono do rs. 6 k. 30 za ko­
rzec; za tow ar wywozowy suchy żądają  rs. 7 '/2, ofiaru­
ją  rs. 7. Siano podniosło się w ubiegłym  tygodniu  o 30 kop. 
na cet.; p łacono do rs. 1 k. 50 za cet.; w p ią tek  przy  zna­
cznych dow ozach ceny napow ró t o 15 k. się obniżyły. 
O kowity  dowozy w tygodniu ubiegłym  były praw ie ża-

* ( C h o l e r a )  W ed łu g  w iadom ości od w arszaw skiego 
cholerycznego k o m ite tu , w  p ią tek  28  lipca (9  sier­
pn ia) pozostaw ało  chorych 1 4 2 8 , w  ciągu soboty i 
niedzieli 29 i 30  lipca  (1 0  i 11 sierpn ia) zachorow ało 
152, wryzdrow iało  2 8 5 , u m arło  4 8 , pozostaje 1247; od 
d* 21 m aja (2 czerw ca) do dnia dzisiejszego zachorow ało 
4 7 8 2 , w yzdrow iało 2 0 4 8 , um arło  1 487 ; w- szpitalu  u ja­
zdow skim  i w ojskach pozostaw ało  35 , zachorow ało — , 
w yzdrow iało 4, um arło  pozostaje 31*; od d. 21 m aja 
(2  czerw ca) do dn ia  dzisiejszego zachorow ało  221 wy­
zdrow iało  99, um arło  91.

* ( W y p a d e k ) .  W dniu  onegdajszym , M arjan n a  B o­
gusz, żona stróża domu N r 74-1, w  k łó tn i ra n iła  tegoż 
noże ,i kuchennym  w rękę, dosyć niebezpiecznie, po o p a ­
trzen iu  ran y  na  miejscu, odesłano B ogusza do szp ita la
św . D ucha na kurację , żonę zaś jego  do a resz tu  nolicvi- 
nego. r

* f  ® 8.k l) < lra  s z w e d z k a ) .  P o d łu g  doniesienia 
I t irz. W tea. odp łynęła  z H elsingforsu  20 lip^a o g o - 
dżinie 6 z rana , udając się do K ronsztadu . W y d aw an a  
w G otenburgu, w Szwecji, Gazeta H an dlow ą , ro zb ie ­
ra jąc  doniosłość zw iedzenia K ronsztadu  przez eskadrę  
szw edzką, w yraża się, że zwiedzenie to  zupełnie oba la  
nieprzyjazne d la  Rosji i P ru s dążności, p rzypisyw ane 
opinji publicznej w  Szwecji; pow ołuje się ona na  czysto 
obronny ch arak te r wojskow ego i m oralnego rozw oju  
Szwecji, i sp -dziew a się, że oficerowie szwedcy, w sto ­
sunkach z ruskim i oficerami po trafią  w ykazać różnicę, 
zachodzącą pomiędzy istotnem i zam iaram i św ia ta  u rzę­
dow ego w  królestw ie a podżeganiam i niektórych niepo- 
stępow ych organów  prasy , w ich teorji skandynaw sk ie ­
go antagonizm u. T ak ie  myśli, w yrażone w gazecie r e ­
prezentującej in teresa  najw iększego m iasta  n a d m o rsk ie ­
go w Szwecji, są  bardzo znaczące, i pozbaw iają  jednego  
z argum entów  tych ludzi, k tó rzy  p rzepow iadali w ojnę 
pow szechną w krótkim  czasie.

(S t  r  a ż n o  c n  a ). Gołos podaje w iadom ość, że 
złożony został na najw yższe żatw ierdzenie p ro jek t u- 
rządzenia w P e tersburgu  cechu czyli korporacji m iej­
skiej Stróży nocnych (na w zór N achtw&chter w N iem ­
czech), m ających zastąp ić  po części odźw iernych. S tra ­
że te  będą um undurow ane i uzbrojone grubem i kijam i 
z m etalow em i sków kam i.

( s p e k t a k l e  a m a t o r s k i  e). Z obw odu 
zabajkałsk ieso  micisnmnu. i .  ~ —  o .v —
od 20 kw ietn ia  do 25-go  m aja dane by ły  sześć sp ek ta ­
klów  am atorskich  na cel dobroczynny.

* ( G a z e t a  g u b e r n j a l n a  j a r o s ł a w s k a )  
donosi, że ma 1394  p renum era to rów , w  tej liczbie 9 8 4  
obow iązkow ych, a 4 1 0  n ieobow iązkow ych .

(G  r  a d o b i o i e). D n ia  7 -go lipca, o godzinie 
11-ej w ieczór, w m. G rodnie i okolicach spad ł g rad  
w ielkości ja ja  gołębiego, k tóry  zniszczył ja rzy n y  w  o- 
grodach  i zboża na polach, a  w kilku dom ach w G ro ­
dnie w ybił m nóstw o szyb w oknach. ( W il. W iest.) 

( C h o l e r  a). ----------------------------  . d . W *1' W ie s t.  podaje następne w ia
dne, lecz w rów nej m ierze było  żądając) ch: ceny przeto j domości o cholerze w gubern jalnem  mieście M ińsku: 

r  ‘ ___ 1 . . . .  i  1 , o n  o r o r n i P .O .. fC u k ier). i do 17-go lip<go lipca w szpitalach m iejskich znajdow ało  się 
się 97 chorych, p rzybyło  35 , w yzdrow iało  17, u m arło  
17, pozostało 98 . W  szp ita lu  w ojskow ym  by ło  37  
chorych, p rzybyło  8, um arło  2, pozostało 43 . "W  d o ­
mach pryw atnych  chorow ało  112 osób, p rzyby ło  62 
w yzdrow iało 27 , um arło  19; pozostało 128.

( J e s z c z e  o p a n i  A l e k s a n d r o w o w e i )
P 7 Q  1 0 Q . n »  r i r , : __________________A T  1  T  ■ .  .  J  >*

pozostały  nom inalne rs. 1 k . 30 za garniec. (C u k ier). .
R uch w tym produkcie w ubiegłym  tygodniu był średni, 
ceny nie u leg ły  zm ianie. Z apasy  zmiejszyły się je  na
przez odbieranie dawniej zakontraktow anych p a itij o 
cesarstw a, przy  czem i nowe zamówienia mia y miejsce.
N a  m iejscow ą konsum eję ceny poszły w gorę o t / 2 
kop. na  kam ieniu 24 funt. W  interesie pio u tow anym  
nie m am y nic do naznaczenia; ceny wszystkich a rty k u ­
łów  są  nom inalne: o b r o t y  w  łoju i wełnie żadne. (G a z . | yy N-rze 123-m  (Jziennika N arodne L is ty  z 4 -g0
B a n .)  _ I sierpnia piszą: „Pani Aleksandrowowa wczoraj na-

* ( f  Ś  m i e r  ć  A l d r i d g e ) . ^  Łodzi. W  m iej- ; koniec wystąpiła w operze „Żyźń za Caria”. Policja  
scow ej gazecie donoszą o śmierci p. J- A ldridge, jedne- j  prazka na ten raz jeszcze nie zadowolniła gazety  
go Z najsław niejszych tragików . Zaproszony on byl tam  . Tagesboten. która onegdaj bez żartów żądała żeby  
przez p . A. H entszel, dyrek tora  miejscowego tea tru  na J opera ta była zabroniona. W szyscy z niecierpliwo- 
k ilka gościnnych przedstaw ień. Jakkolw iek czuł się m o - , ścią czekali wyjaśnienia, w jakim języku ruska go- 
Że słabym  przy sw em  przybyciu, spodziewał się w szak- j  szcząca u nas artystka będzie śpiewała partję A nto- 
że, że będzie w stan ie  przedstaw ić „O tbella." D w ukro- ( nidy.”' I otóż p. Aleksandrowowa ukazała się na sce- 
tn ie zam ów ione jego  w ystąpienie, m usiało być odkłada- . me w malowniczym ruskim kostiumie: publiczność 
nem z pow odu coraz większego pogorszenia się zdrow ia przyjęła ją  grzmotem oklasków i hucznem hura!” 
jego. M im o w szelkiego usiłow ania zdolnych lekarzy, me W ian k i1 bukiety gradem posypały się do jej stóp: prze-
zdołano u ra to w ać  jeg o  życia. Z m arł w dniu 26 lipca (7 sz ło  p a rę  chw il, i p a n i A lek san d ro w o w a  z a śp ie w a ła__
sierpn ia) o godzinie 5-ej po południu. Pow odem  nagłej po czesku. Spodziewamy się, że tym  sposobem spór 
jego  śm ierci by ł w rzód na  lewej piersi, który w  ciągu nasz z gazetą urzędową jest załatw iony. Na tearze  
dw óch dni tak szybko się rozw inął, i i  wszelka udzielona czeskim nie pozwolono śpiewać.po ru sku .”
mu pomoc była bezskuteczną. Sław ny ten tragik uro- * ( P o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k u  a k a d e m i a )  
dził się w 1808 roku i zmarł w 59 roku zyc.a swego, z  powodu ^  ^  J H  0W Z a g r z e b iu  Dołudmo-
pozostawiwszy wdów?, wraz z czworgiem dz.e . , wo-słowiańskiej akademij nauk i L u k ,  ze wszyst-

* (K  o n c r  t w Ł o d z i ) .  W miejscowej gazecie kicn ziem słowiańskich wysłane były do  niej te le g ra -  
m. Ł odzi pod dniem  7-m  sierpnia, donoszą o p rzybyciu  powitalne. Chorwacki dziennik Pozor  pom iędzy  
tam p. K ohser w raz z swem tow arzystw em . M ieszkańcy mnemi telegramami, zamieszcza także n astęp u jący  z 
m. Ł odzi już daw niej mieli sposobność ocenienia talentu Karlsbadu z 31 go lipca: ,.Do południow o słowiam-
p. K ohsera , k tó ry  zamic rza dać dw a koncerta  na w al- skiej akademji. Zgromadzeni tu ro s jam e posyłają 
to rn i w  hotelu  P aradyz, w  dniu 10 i 12 b. m . i d la  tego  Szczere swe życzenia akademji i witają m l - 
spodziew ają się wielkiej przyjemności. Świątynię słowiańskiej o św ia ty .”
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* ( Z a p r o s z e n i e . )  Wiadomo że moskiewscy 
studenci otrzymali odezwę od towarzystwa lite rac­
kiego „Zorza” założonego w Wiedniu przez młodzież 
serbską, za zezwoleniem księcia serbskiego Michała. 
W edług Mosk. Wied. około 6 moskiewskich studen­
tów, zamierza skorzystać z tego zaproszenia, i gotuje 
się w tych dniach wyjechać do Belgradu, gdzie znaj­
dą  oni niezawodnie serdeczne przyjęcie od A. Towiań- 
skiego, sekretarza ruskiego jeneralnego konsulatu 
(konsul jeneralny N. Szyzikin znajduje się na urlopie 
w Rosji), i gdzie młodzież serbska przysposabia dla 
nich lokal i utrzym anie bezpłatne. Uroczystość om- 
lad ina , będzie się składała z odczytów literackich, 
cwiczeń muzycznych i gimnastycznych.

* (R u s k i  ję z y k .)  Wychodzący w Trjeście dzien­
nik słowiański Primorec, pisze: „Wszyscy słowianie 
gorliwie biorą się do nauki pierwszego słowiańskiego 
języka to je s t ruskiego, posiadającego piękną i boga­
tą  literaturę . W Trjeście i okolicach mieszkańcy mia­
sta  i wieśniacy uczą się po rusku; słyszeliśmy że już 
drukuje się słoweńco-ruska gram atyka. I

* ( Z d a n i e  z a g r a n i c z n y c h  s ł o w i a n  o 
R o s j i ) .  Wychodzący w Zadrze (włoskiem Z ara )  
dziennik N arodni L is t , rzucając ogólny pogląd na 
św iat słowiański i wykazując nieszczęśliwe jego poło­
żenie w Austrji i Turcji, powiada: „Pomiędzy wszy- i 
stkiem i odnogami wielkiego słowiańskiego szczepu, 
naród ruski nie zależący od obcej władzy, posuwa się 
naprzód, rozwija swe siły pod względem m aterjal- 
nym i duchowym. Prowadzą się koleje żelazne, roz­
szerza się handel, budują się statki, wyswobadza się 
stan  wiejski, urządzają sie sądy przysięgłych, zak ła­
dają się szkoły wszelkiego rodzaju. Czy mogą inni 
słowianie liczyć na pomoc z ostatnich postępów naro- i 
du ruskiego? Mogą, ponieważ jesteśmy przekonani 
że wielka Rosja jest jedyną pociechą całej słowiań­
szczyzny. Wcale nie myślemy, aby Rosja miała na­
paść na inne państwa i siłą  zacząć oswobadzać sło­
wian od obcej władzy; ale pewne są dwa względy: 
naprzód, jeżeli inni słowianie spojrzą na Rosję, to 
serce ich rozraduje się, że i u nich w podobny sposób 
jak  u ich braci na północy może rozwinąć się siła 
słowiańska; powtóre, inne narody zawsze znajdą po­
między rosjanami swych obrońców, którzy w razie 
potrzeby przemówią za nimi słówko.”

* ( P o l s k i  j ę z y k ) .  Czas w kronice pod 9
siernnia pisze: „W  akademii terezjańskiej w W ie­
dniu znajduje się ODecme iu  poiakow na lunduSżu 
stypendjalnym. W tych dniach większa część ich 
przybyła do Krakowa dla zwiedzenia kra ju  rodzin­
nego, z którym nie łączy ich nic prócz nazwisk pol­
skich i mniej więcej związków familijnych, albowiem 
najściślejszy węzeł rodzinny, jak i ludzi łączy z k ra ­
jem, to jest język ojczysty, potargany u nich został. 
Z większą bowiem częścią tych, którzy zajechali do 
dworca kolei żelaznej w Krakowie, nie można się by­
ło nawet rozmówić po polsku. Czy cudzoziemcy ci 
z nazwiskami polskiemi wróciwszy do kraju, przynio­
są mu jak i owoc swoich nauk? W ydział krajowy, 
k tóry  się zajmuje pomieszczeniem stypendystów w 
Theresianum , powinien w to wejrzeć, aby golący w 
tej szkole umieszczeni, pobierali naukę języka pol­
skiego, jak  zawsze dawniej bywało, a czego teraz nie 
ma, aby przeto zakład ten  nie był dłużej szkołą wy­
narodowienia polaków” .

* ( K o l e j  I w o w s k o - b r o d z k a ) .  Ze Lwowa p i­
szą pod 6 sierpnia: „Książę Adam Sapieha przybył 
wczoraj do Lwowa, budowa więc kolei lwowsko-brodz- 
kiej, k tó rą  ks. Adam wziął na siebie, rozpocznie się 
już  wkrótce. Dworzec tej kolei stanie w mieście pod 
W ysokim zamkiem, cesarz bowiem uwzględnił prośbę 
m iasta i w koncesji, udzielonej towarzystwu kolei 
K arola Ludwika, zastrzegł wyraźnie w paragrafie 
trzecim , że dworzec kolei brodzkiej musi stanąć na 
terytorjum  miejskiem”.

* ( P o w s z e c h n a  w y s t a w a  p a r y z k a ) .  
Dziennik Moskwa  w artykule pod tym tytułem  pisze 
pomiędzy innemi: „Uznając jak  ciekawem a nawet 
ważnem dla przemysłowców jes t przysądzanie nagród 
czyli premjów na wystawach, przedewszystkiem po­
daję szczegółowy ich opis, skorzystawszy do tego z 
ogłoszeń wydanych. W nich można znaleść wszyst­
kie nagrody w większej części grup, z wyjątkiem 
gru p  V i IX. z klasami 74 —88, zawierającemu w 
sobie żywe zwierzęta z wiejskiemi dla nich budowla­
mi i żywe rośliny z modelami zakładów o g ro d n i­
czych i z wyjątkiem klasy 9 5  grupy X z wzorami ró 
żnych robót ręcznych: o b i e c a l i w  L c u  
wystawy. Jednakże zrobiono z teg0 ty lko jeden wy­

j ą t e k  i naprzód ogłoszone przysądzenie wielkiej na­
grody Najjaśniejszemu Gesarzovyi W szech R o s i i - z a  
ulepszenie rasy koni. W reszcie grup nagrody dzie . 
lą  się aa dwa działy. M jednym, w dziale sztuk,__

przysądzono wielkie nagrody pieniężne i pierwsze, 
drugie i trzecie nagrody; w drugim, w dziale prze­
mysłu, przedewszystkiem wymienione są także godne 
uwagi zakłady, fabryki i instytucje, które z powodu 
swego urządzenia nie mogą być stawiane na równi z 
zwykłemi przedmiotami, albo w skutk u  stanowczego 
braku w nich charakteru przemysłowego, albo z po­
wodu jakich wyjątkowych warunków, albo nakoniec 
dla tego, że właściciel ich znajdował się w liczbie 
przysądzających nagrody, kiedy tymczasem wysta­
wione produktu zasługują na szczególną uwagę z po­
wodu swej doskonałości. Ten oddział nazwany zo­
sta ł „zewnątrz współubiegania się” (hors concours); 
po nim już idą wielkie nagrody (grand p r ix ) ,  złote, 
srebrne i brązowe medale i nakoniec zaszczytne 
wzmianki. Lecz do tej listy koniecznie należy do­
dać, że wielu wystawców nie je s t zadowolnionych z 
takiego przysądzenia nagród, a nawet wystawili na 
swych okazach że zrzekają się przysądzonych im na­
gród ponieważ nie uznają biegłych za dostatecznie 
kompetentnych sędziów w obcej im sprawie, ponie­
waż biegli są wyznaczeni, a nie wybrani. Mówiono

* ( B ł ę d y  A u s t r j i ) .  Dzienniki wiedeńskie po­
częły od pewnego czasu zwalać wciąż winę za k ło ­
poty tamujące rozwój Austrji, na każdego, omijając 
popełnione przez sam rząd austrjacki. W edług  nich 
A ustrja jest prawdziwem mrowiskiem ajentów wszy­
stkich mocarstw. Włochy podburzają prowincje po­
łudniowe, Rosja, prowincje słowiańskie, Prusy ag itu­
ją  w W ęgrzech, i gdyby choć czterech chińczyków 
zamieszkiwało w cesarstwie austrjack iem , cesarz 
chiński byłby z pewnością obwiniony o wysłanie do 
A ustrji setek ajentów tajnych, którzyby musieli czte­
rech tych chińczyków podburzać do rokoszu. Od pe­
wnego czasu manewra te prasy austrjackiej odbywa­
ją  się znowu z większą daleko usilnością, i nic dzi­
wnego, że inne dzienniki bez względu na fałszywe 
wiadomości i fałszywe dokumenta, nadają im pozór 
prawdy. (N o rd ).

♦ ( S p r o s t o w a n i e ) .  Wiedeń, 1 0 sierpnia. Wien. 
Abp. pisze: Debatte we wczorajszym swoim nume­
rze porannym w artykule pod tytułem: „Zadania de- 
putacji państwowej,” postawiła zdanie, że najwła- 
ściwszem i najlepszem byłoby, gdyby na W ęgry przy-

naw et że sami wystawcy tworzą nową komisję bie- | padło 30 %  obowiązkowo wspólnych podatków. _ Je- 
głych według wyboru samych przemysłowców; lecz steśmy upoważnieni do oświadczenia, że zdanie to 
dalej nic pewnego nie słychać. W istocie pomimo jest osobistem zapatrywaniem się autora powyższego 
że paryzkie gazety dowodziły zasadniczości i powagi artykułu.
pracy biegłych, nie można nie dostrzedz w niej g ru­
bych omyłek, pozostawiając już na boku wszelką mo­
żliwą stronność; lecz jakże można od nich wymagać 
stanowczej zasadniczości, kiedy polecono im ukoń­
czyć oglądanie w ciągu dwóch pierwszych tygodni 
po otwarciu wystawy, kiedy większa połowa okazów 
była jeszcze zapakowana i pozostawała w skrzyniach. 
Przypuścimy że term in badania następnie przedłużył 
się sam przez się o jakie dwa tygodnie, niemniej bie­
gli nie mieli fizycznej możności obejrzenia uważnie 
wszystkich towarów i produktów wszechstronnie. 
Przez ten pospiech objaśnia się i wielkie zawikłanie 
w nazwiskach wystawców i ich produktach (tak na- 
przykład mówią o naszych serach, gdzie ser W ere- 
szczegina poszedł pod imieniem wystawcy Dena) i 
zawikłanie pomiędzy klasami, tak że niektórzy wy­
stawcy otrzymali po dwie, po trzy nagrody za jedno 
i to samo, a otrzymali różnych nagrody w różnych 
klasach za jedno i to samo, ponieważ w każdej klasie 
byli osobni biegli. Takie zawikłanie daje się spostrze­
gać i w naszym spisie. Oprócz tego brak zasadni­
czości w badaniu, skłania komisję do ukrywania 
Przed publicznością protokółów swvch pn=ipU7pń, : 
tylko ustępując ogólnemu życzeniu przysposabiają 
się, lub przynajmniej obiecali ogłosić z czasem ogól­
ne wywody z każdej klasy osobno, ale i tego nie pręd­
ko będzie można się doczekać.” 

j Z zamieszczonego w dzienniku M oskwa spisu na­
gród, przytaczamy poniżej dotyczące królestwa poi- 

( skiego.
I W  oddziale przem ysłu zewnątrz współubiegania się 

z powodu braku charakteru przemysłowego: wydział 
. górnictwa przy komisji rządowej przychodów i skarbu 

królestwa polskiego z gubernji radomskiej -- za mi­
nerały; wydział dóbr rządowych i lasów komisji rzą­
dowej przychodów i skarbu królestwa polskiego—za 
zbiory wzorów gatunków drzewnych. Złote medale-. 
Klasa 43-a, Glinka Mikołaj z gubernji płockiej—za 
wełnę owiec saskiej rasy; Epstein H erm an i sp. z gu- 

; bernji warszawskiej—za cukier z buraków. Srebrne 
medale: klasa 9, Kloch Ferdynand i Dutkiewicz z 
W arszawy —za fotograficzne portrety i widoki; klasa 
10, Małecki Ju ljan  i Schróder W iktór z W arszaw y— 
za fortepjan; klasa 30, Nitsche Ferdynand (pod firmą 
Adolf Gotlieb Fiedler) w gubernji warszawskiej -  za 
sukna; klasa 46, Temmler K i Szwede z Warszawy- 
za skóry; klasa 48, Lilpop i Rau z W arszaw y—za 
siewnik i żniwiarkę; klasa 72, Natanson Jakób w gu­
bernji warszawskiej—za cukier.

j A u s t i  j  a.
* ( Ż a ł o b a ) .  Wiedeń, 10 sierpnia. Najwyższym 

rozkazem zarządzoną została od dnia dzisiejszego ż a ­
łoba dworska po zmarłej M arji Teresie, królowej 0 - 
bojga Sycylji, arcyksiężniczce austrjackiej. ( W ien. 
A bp.)

* (Z j a z d w S a l z b u r g u ) .  Zapewniają, że p. 
Beust i p. Rouher znajdować się będą w Salzburgu 
w czasie zjazdu cesarza Napoleona z cesarzem au- 
strjackim . Wiadomość ta  zmusi zapewne dzienniki 
pół urzędowe paryzkie do nowego oświadczenia, że 
zjazd ten nie ma nic wspólnego z polityką. (N ord .)

* ( U d z i e l e n i e  o p i e k i  k a n d j o t o m ) .  Rząd 
austrjacki wydał dowódcom okrętów wojennych aus- 
trjackich, stojących na wodach Kandji dla opieki pod­
danych Austrji, polecenie, iżby wychodźcom kandjoc- 
kim f  niewinnym ofiarom powstania, w razie ich proś­
by, udzielali przytułek, i w potrzebie przewozili w 
bezpieczne miejsca. (D ie Presse .)

♦ ( P o j e d n a n i e  s i ę  z C z e c h a m i . )  W sferach 
przychylnych słowianom krąży pogłoska, iż cesarz 
osobiście zalecał kanclerzowi państwa pojednanie się 
z Czechami, gdy tymczasem tutejsze niemiecko-libe­
ralne dzienniki, a zniemi niekiedy i półurzędowe za­
pewniają, iż rządowi nie chodzi tak bardzo o to poro­
zumienie się. W szakże w każdym razie coś się robi 
w tym kierunku, tylko nić związku jest tak tajemnie 
naciągniętą, iż zwykła publiczność nic dopatrzeć nie 
może. W krótce Czesi m ają uzyskać także tę pocie­
chę, iż insygnija koronne czeskie, k tóre roku zeszłe­
go przeniesiono do skarbca wiedeńskiego, zostaną na - 
powrót przewiezione do Pragi. Uroczyste przeniesie­
nie takowych z dworca koleiPragskiej do kościoła św. 
W ita nastąpi ‘20 go b. m., a sfery czeskie Pragi zamie­
rzają wypadek ten obchodzić przez demonstracyjne 
uroczystości. (N ordd. A . Z .)

♦ ( P o ł ą c z e n i e  a d m i n i s t r a c j i  K r o a c j i  i 
W ę g i e r . )  Rząd węgierski skierował teraz, jak  się 
zdaje swe dążenia głównie do tego, iżby zlać o ile 
można najzupełniej, adm inistrację kroacką z w ęgier­
ską. W dniu 1 b. m. ogłoszono w Zagrzebiu iż amne- 
otja ogVooaona 7 okoliotm ości koronacji dla W ęgier
ma także ważność i dla Kroacji, co tylko może mieć 
miejsce w skutku zasady sądowej wspólności obu 
królestw. Od 1-go września także, w węgierskiem m i­
nisterstw ie skarbu ma być zjednoczona najwyższa ad ­
m inistracja finansowa dla W ęgier i Kroacji, a znie­
siony dotychczasowy samoistny wydział finansowy 
Kroacld, o zwołaniu jednak sejmu Kroackiego i kon- 
stytucyjnem usankcjonowaniu tych wszystkich zmian 
administracyjnych nie ma jeszcze mowy. Stronnictwo 
unji nie zdaje się jeszcze czuć dość silnem, iżby li­
czyć śmiało na większość w reprezentacji. (N o rd  
A . Z .)

♦ ( O d m ó w i e n i e  s a n k c j i  u c h w a l e  s e j m u  
g a l i c y j s k i e ) .  Polacy doczekać się musieli nader 
niemiłego dla nich odczarowania. Dla wzmocnienia 
żywiołu polskiego w sejmie galicyjskim, większość 
tego ostatniego na niedawnych posiedzeniach posta­
nowiła, iżby miasta, główDa siedziba polonizmu, upo­
ważnione zostały wysyłać do sejmu 12  deputowanych 
więcej jak  dotychczas. Rząd jednakże nie udzielił 
sankcji tej uchwale, pozornie jakoby dla błędu co do 
formalności, właściwie zaś z powodu, iż dostrzega, że 
bezwarunkowe panowanie polaków w sejmie galicyj­
skim nie tylko koniecznie popchnąćby musiało ru si- 
nów do kroków ostatecznych, ale mogłoby się stać 
przy sposobności niemiłem i dla samego rządu. 
W prawdzie polacy mieli dalsze swe spółdziałanie 
przy rewizji ustawy uczynić zawisłem od sankcji wyż- 
pomienionej uchwały, ale rząd zdaje się na to liczyć, 
iż polacy spostrzegą odosobnienie, wr jakie popaśćby 
musieli przy ewentualnem oddzieleniu się rządu i 
w skutku tego spuszczą cośkolwiek z swych roszczeń. 
(N ordd. A . Z .)

♦ ( Z n i e s i e n i e  s e l c w e s t r u ) .  Koln. Z . donosi 
w telegramie z Wiednia, że rząd austrjacki wysłał 
do Florencji depeszę, domagając się w niej bezzwło­
cznego wykonania artykułu  trak ta tu  pokojowego z 
1866 r., k tóry warował zniesienie sekwestru nałożo­
nego w 1859 roku na posiadłości księcia Modeny. 
(N o rd .)

Francja.
♦ ( Z j a z d  w S a l z ' b u r g u j .  P a ryż , 8 sierpnia. 

Mem. dipl. zapewnia ciągle, że w czasie zjazdu cesa- 
rzów w Salzburgu znajdować się będą tam równocze­
śnie PP- M oustier i Beust; ale widocznie dziennik p. 
Debrauz jest w błędzie; jego twierdzenia nie zgadza-
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ją  się z doniesieniami urzędowych dzienników fran­
cuzkich; nie podobna bowiem, ażeby p. Moustier, k tó ­
ry  ma udać się na jeden miesiąc do departam entu 
Doubs, mógł stawić się na 17 sierpnia do Salzburga.

f i  n 11 e k s j a). F ary  z, 9 sierpnia. M onitor p i­
sze' D e p e s z e  adm irała G erandiera donoszą o zajęciu 
prowincij zachodnich w niższej Kochinchinie. Woj­
ska francuzkie zajęły je  bez żadnego oporu i za je - 
dnomyślnem zezwoleniem mieszkańców. Anneksji 
terytorjum  tego dokonano z tego powodu, źe służyło 
ono za miejsce schronienia dla rozbójników morskich 
i agitatorów. (Cor. B ur.)

Prusy.
* ( Ra d a  z w i ą z k o w a ) .  Rada związku północno- 

niemieckiego ma zebrać się wkrótce w Berlinie. P ru ­
sy reprezentowane będą na niej przez ośmiu człon­
ków. Oprócz p. Bismarcka zasiadać w niej mają tak ­
że jenerałowie Podbielski, Riobeu i pp. Pommer- 
Esche i Philippsborn. Rząd saski wyszle do owej ra ­
dy p. Frieren, m inistra spraw zagranicznych, którego 
tymczasem zastępować będzie prezes rady, baron 
Fałkenstein. (L a  Fr.)

* ( M ę ż o w i e  z a u f a n i a ) .  Po spełnieniu misji 
przez mężów zaufania powołanych z Hanoweru, są­
dzą, że pruski m inister syraw wewnętrznych powo­
ła  także wkrótce do Berlina mężów zaufania z Kas- 
selu, W iesbaden i księstw nadelbańskich. W iado­
mość tę  przywodzi Spenersche Z . dodając jednak, że 
zwołanie to nastąpi dopiero po naradzeniu się wprzód 
z władzami tych prowincij. (L a  F r.)

Turcja.
* ( R e f o r m a  M u s t a f y  F a z y l a ) .  Zdaje się, że 

P orta , wbrew przypisywanemu jej z rozmaitych stron 
zamiarowi, nie myśli spieszyć się z reformami w du­
chu stronnictwa młodej Turcji. Przynajmniej okazu­
je  się mylną wiadomość, jakoby moralnemu przy­
wódcy młodej Turcji, księciu egipskiemu Mustafie- 
Eazylowi przeznaczoną być m iała ważna rola w ad ­
m inistracji tureckiej. K siążę ten bawiący obecnie 
w Baden-Baden, ogłosił list do przyjaciół w Paryżu, 
iv którym oświadcza, że wprawdzie po niejakim cza­
sie pojedzie do Konstantynopola, ale nie wejdzie w 
stosunki z tamecznemi sferami urzędowemi. Podług 
dzienników wiedeńskich, książę M ustafa m iał towa­
rzyszyć sułtanowi w jego podróży Dunajem, ale przed 
samą granicą turecką przejęty został obawą, gdyż 
nie prcsząc nawet o posłuchanie pożegnalne, wysiadł 
na ląd w Basiasz i powrócił bezzwłocznie pociągiem 
nadzwyczajnym do Pesztu. (N ordd. A . Z .)

W łochy.
* ( K w e s t j  a r z y m s k a  i i n t e r w e n c j  a). W tym 

samym dniu, w którym  dziennik Ita lia  wystąpił 
z swem uspakajającem oświadczeniem w sprawie Du- 
monda, Opinione odezwała się następnie: „Porządek 
dzienny uchwalony w sprawie Dumonda przez parla­
ment, niezbyt korzystnie je s t sądzony przez prasę pa- 
ryzką. Podług oświadczeń tej ostatniej zdaje się, ja ­
koby konwencja zawarta między Francją i W łocha­
mi nie była zarówno obowiązująca dla obu mocarstw 
i jakoby Francja takową dowolnie tłumaczyć mogła. 
France  nawet posuwa się do pogróżek, stawiając nam 
przed oczy widmo nowej interwencji. Nie bierzemy 
na serjo podobnych wybryków. Jesteśmy przekonani, 
że rząd francuzki nie da się uwieść przez chytre pod­
szepty i nie odważy się na uorganizowanie nowej wy­
prawy do Rzymu, którejbyśmy się musieli oprzeć 
wszelkiemi siłami, a k tóra  nawet w razie powodzenia 
Francji, stawiłaby ją  w tem samem położeniu, w ja ­
kiem niedawno znalazła się A ustrja w W enecji.” 
Opinione nie jest bynajmniej dziennikiem mazzinis- 
towskim i dla tego bardziej jeszcze zdziwią stanow­
czość z jak ą  odpiera on wszelką myśl interwencji 
francuzkiej w kwestji rzymskiej. (N ordd. A. Z .)

* ( N i e z g o d a  s t r o n n i c t w ) .  W  jednej z pro­
klamacji republikańskich przesłanych z Medjolanu 
do Florencji, a mającej na czele wyrazy: „Przymierze 
republikańskie powszechne,” czytamy: Musimy was 
objaśnić o zamiarach naszego stronnictwa i naszego 
przywódcy, który jest w Londynie. Nie są oni zado­
woleni z ruchu, który się przygotowywa. Jesteśmy 
republikanami, a więc powinniśmy dbać o to, iżby 
zasada nasza przeszła w czyn. Gdyby przyszło do 
ruchu z żywiołami które nim kierują, a pomiędzy 
którem i figuruje dawny kom itet narodowy rzymski 
monarchiczny, wówczas za żadną cenę nie mogliby­
śmy nadać temu ruchowi naszej barwy. Nie pragnie­
my go wcale. Oświadczenie to je s t jednem  zaprze­
czeniem więcej zgody, pomiędzy Mazzinim i G aribal­
dim. „W ynika nawet z tego dokum entu, dodaje 
Gazeta Florencka , iż ma on nie wiele wiary w siebie 
samego, w swe siły i w rezultat ruchu, któryby miał 
miejsce. (L a  F r.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
W dzienniku naszym (Nr. 169), wspomnieliśmy o 

wyjściu 1-go zeszytu dzieła pod tytułem 1560 Ważnych
wiadomości i przepisów z techniki, przemysłu, rze­
miosł, rolnictwa i gospodarstwa domowego, poradnika 
praktycznego, opracowanego przez K< H albauera, a wy­
danego nakładem księgarni braci Szlejfstein, na Krakow- 
skiem-Przedmieściu wprost dolnego kościoła św. Krzyża. 
Obecnie wyszedł zeszyt 2-gi, który wraz z 1-ym zawie­
ra  512 przepisów dla gospodarzy.

* ( M a g a z y n  w y r o b ó w  j u b i l e r s k i c h  
J ó z e f a  J a r o c k i e g o ) ,  z  powodu uczynionej w 
N-rze 158 K urjera  Warszawskiego wzmianki o otw o­
rzyć się mającym magazynie wyrobów jubilerskich pod 
firmą Jarockiego, w domu W -go Piotrowskiego przy u- 
licy Senatorskiej, podpisany widzi się w obowiązku obja­
śnić, że przez lat kilkanaście jeden był tylko magazyn 
wyrobów jubilerskich pod firmą Braci Jarockich, w d o ­
mu zwanym Roeslera, że przed dwoma laty współka ta  
rozwiązaną została i powstał nowy magazyn pod w yłą­
czną moją firmą: „Józef Jarock i,” przy ulicy Sentor-
skiej, w domu W-go Piotrowskiego; zaś przy magazynie, 
w domu zwanym Roeslera, pozostał brat, który pod swo­
ją  firmą magazyn dalej prowadzi; zakładany więc obec­
nie nowy magazyn w domu W -go Piotrowskiego, obok 
mojego, z firm ą: „Jarocki i Spółka,” nie ma z magazy­
nem moim żadnego stosunku i łączności, gdyż magazyn 
pod firmą „Józef Jarock i,” w tymże domu i nadal p ro­
wadzonym będzie, i tak jak  dotąd starać się będzie o 
utrzymanie zyskanego u łaskawej publiczności zaufania, 
nie zrażając się bynajmniej tak forsowną konkurencją.— 
Józef Jarocki.

W  dniu wczorajszym i onegdajszym przyjechało kole­
j ą  żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 634, wyjechało 
osób 839, koleją żelazną wąrsz.-petersb. przyjechało 
oso 46, wyjechało osób 234; — koleją żelaz. warsz.- 
eresp. przyjechało osób 140, wyjechało 200; — statkami 

parowem, przyjechało osob 34,' wyjechało 3 6 ; -  w o- 
gole przyjechało osób 2419, w tej liczbie z zagranicy 
301; wyjechało osób 2350, w tej liczbie za granicę 225.

* L Li8tl  T f r laJciŻ e d° 8kr^ nek P ortow ych wło­żone, w d. 2 9 h p e a  (10 s.erpn.a) r. b., pod adresem , a
mianowicie: W .lczynsk. w Dynaburgu, S targaret w Rv- 
dez, Rafałowicz w Odessie, Naczelnik Pow iatu  w W ie­
luniu, Stumasz w Grodnie, Zeburg M argarita w P eters­
burgu, Berko Malisz w Brześciu L it.;— w dniu 30 lipca 
11 sierpnia) r. b., Jaroszewicz w Białym stoku, K arol 
Hachm ejster w Kirsanowie, Jaroszewicz w P e te rsb u r­
gu;— listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako  na koszt, doręczone nie będą.

* W dniach 29 i 30 lipca (10 i U  sierpnia) r. b. 
chorych w 8-miu cywilnych szpitalach: przybyło 84
wyzdrowiało 88, umarło 8, pozostało 1483 (mężczyzn 
653, kobiet 839) z nich w szpitalu starozakonnych 
mężczyzn 151, kobiet 186.

* W dniu 28 lipca (10 sierpnia) r. b. u r o d z i ło  s ię  
chrześcjan: płci męzkiej 7, żeńskiej l l .  starozakon­
nych: pici męzkiej 5, żeńskiej 4, razem 2 0 ;— z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 8, staroza- 
konnych: 2; — u m a r ło :  chrześcjan: pici męzkiej 21, 
żeńskiej 10; starozakonnych: męzkiej 7, żeńskiej 9, 
razem 37.

I f g r s s s w s ,  

dnia 31 Lipca ( 1 2  sierpnia).
K a l e n d a r z .

W  poniedziałek, 12 s:erpnia, -  św. Klary panny. — 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 39: zacb. o godz. 7 sn. 30.

We Wtorek, 13 sierpnia,— śś. H ipolita i K assja.—  
Słońce wsch. o godz. 4 min. 40; zach. o godz. 7 
m. 28.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -f- S. ciepła.

& U SS O IH Ł D T  W A K S Z A W S K IS J .  
d n ia  3 1  L ip c a  (12  S ie rp n ia )  1 8 8 7  r-

MONETY.

P ó ł- I m p e r ja ły  R o s y js k ie  . . .  ..............
D ukaty  H olendersk ie  nowe w aine
F r y d ry c h s d o r y  P r u s k ie ........................
P r u s k i  K u r a n t  t a  100 t a l ...................

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaam . . . .  
Stan nieba .

o go d z . 8 z r a n a .  | o  g o d . 4 po poi

750.4 
+ U°0 
pochm urny

749.9 
4 -  12°2 

pochm urny.

Największe ciepło -j- 131’2, R. Najmniejsze ciepło 9 5 R.

Wysokość wody na Wiśle atóp 4 cali 8.

W i d o w i s k a .
w i e l k i  t e a t r .  — Ju tro , Pigkna Galatea? Tań­

ce.— Wczoraj, dawano Łucja Z LaisermOOrU; było osób 
5 j o .— Onegdaj, dawano Piękna Galatea; Robert i 
Bertrand; było osób 300.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś, Cicha woda brze­
gi rwie; KlUCZ Metelii; Nie mam CZaSU — W czoraj, d a ­
wano Pamiętniki Szatana; było osób 460. ^

ELDO RAD O  (przy ulicy Długiej). — DziSf i codzien-
nie , wystąpienie p.- Ooosz z towarzystwem spi6W& OW 
francuzkich. — Początek o godzinie 7 —  Wczoraj, 
było osób 117 .— Onegdaj, 160.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeoa— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). — I)z is  i codziennie, i rS8u- 
sta  wienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz.
7 -ej).—  Wczoraj, było osób 157. — Onegdaj, 169.

T IV O L I. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p- Flam becka.--
(Dziś na wyłączny dochód p. Krillinga). — Początek o 
godzinie 7 */a.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). Codziennie 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wajśeia kop. Ib ; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. . .

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI ?. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzntańskięh).—-G'«- 
diiennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA C U  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K arola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrją i Prusami.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Neu- 
strujew, i jenerał-m ajor Em m anuel, z zagranicy; je ­
nerał-m ajor hrabia Ołsufiew, dowódca lejb -  gwardji 
grodzieńskiego huzarskiego pułku, z Petersburga, 
rzeczywiści radcowie stanu Rosiński, ze wsi Głosko­
wa, i Lizander , z Petersburga; — wyjechali: jenerał- 
m ajor Batezatuł, do W iednia; rzeczywisty radca s ta ­
nu Michniewicz, do Lublina.

P A P IE R Y .
(b ez  w a rto 'ś c : k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  za rs . 100 ............................ .............................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l, za ra. IGO..............
O b lig ac je  C z ą s tk . a r .  183ó po z ip . 600 aa s z tu k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b l ig .  C z ą s t. l i t .  A  po  z łp .

300 aa s z tu k ę ......................................................... .............
R it. B po z łp . 200 za s z tu k ę  a k u p o n e m ..................

>» >i >■ S c i s u p o iiu .  . .  .............. . . .
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re e a  S o r ji  1-e; za  ra. 100. 
L  js ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  Ser,; i 2-ej za rs.łOO*)
L i  ty  l ik w id a c y jn e  aa  ra. 100*)................ ............. , . .  . *
D ow ody  K om . U e n tr . L ik w id . za rs . 100 R a . . ............
6 p o ty c z k a  ro a s y j .  S t ig l i t s a  z  r . 1864 za  ra . I 0C ___
6 p o ty c z k a  ro s s y j .  S t ig l i t a a  z r .  1*55 za z i. 100___
B ile ty  B a n k u  C es. R o s. r. r. I860, za rs , 10 0 ..............
M e ta lik i L u to w e  za  rs . 100............................................

,, S ie rp n io w o  za ra.-JOO..................... ............... ..
R o s y js k a  p o iy c z . p re* ). z 1866 re 100. . . . . . . . . . . ‘

„ „ „ i 866 1 0 0 . ...........
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs . 1 2 5 ....................................' ............ ......................
O b lig ac je  CRówłi. T ow , R os. D ró g  Ź e i. po f ra n k  ió ó c

za rs . 10 0 ............................................................... . . . . . . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-W ie d . sa  a a c u k ę   ..........
O b lig ac je  JJro g i Ż el. W a re * .-W ied . 50 f ra n k .  500 za

s z tu k ę .  ...........................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rc z .-B rd g o e k ie j  s a  ra 100. . , .
A k c je  Z e g lu g i^ P a ro w . K ra j', r s . 300 ...................................
£ k c jo  D ro g i Ż e l. W a rs s .-T e re s p o is k ie j  za ra . 100 .. 
A k c je  D ro g i Ze!, fab.' Ł ó d z k ie j  ra. 100 ....... ................

W E X L E .

B e rlin 10*3 T a..

W  ro e ż a w ................................  . . . .
G d a ń s k ................................................. , ..
A & m b u rg .. . . . . .................................300 5 . i£k .
L o n d y n ..........................................  . .  1 Ft.  S t.
P a ry  i ....................................................... 350 F r a n k .
W ie d e ń ..................................................150 Z ł. W . A.
P e t e r s b u r g ................................... .. . .100 R sr.

M o s k w a .................................................. ..

2 m. k. t. 
2 so. 
2 ai
2 m.
3 na. 
2 m. 
2 m.  1 m 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ąd an o  | P ła c o n o
R a. | K . R s . K .

— — __
—

75 60 74 75
; — —- — —

— — — —

_ — _ —
— - — —
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
[ U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 4660).
MY A L E X A N D E R  ll-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & &

Wiadomo czynimy, iż 
T rybunał Handlowy w W arszaw ie 

w Im ieniu N a s z e m  
wydał następu jący  wyrok: 

Obecni:

Kom osiński Prezes. 
Arnhold Sędzia. 
H ering Sędzia.

D ziało się na  sesji 
T rybunału  Handlow e­
go w W arszaw ie dnia 
1S (£0; Stycznia 1866 
roku.

(podp.) Kom osiński Prezes 
( — ) W . Andryckewicz Podp.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  wniosku Sędziego K om isa­

rz a  masy upadłości H enryka S tarkm ann  w d. 
13 (25) Stycznia 1866 r. uczynionego w zglę­
dem wyznaczenia nowego ostatecznego te r ­
m inu do likw idacji dla w ierzycieli niestaw a- 
jących.

T rybunał Handlowy w W arszawie.
N a zasadzie a rt. 75 księgi 3 ej K. H  do 

likw idacji i werefikacji w ierzytelności w m a­
sie upad łości H enryka S tarkm an dla w ierzy­
cieli, jak o  to: L esse ra  Levy, Ju ljan a  K rzecz- 
kowskiego, Tytusa H alp ert, F ranc iszk i Toe- 
p litz , Sukcesorów Józefa  Cohn, F erdynanda 
K assel, Teofila Szaniawskiego, H. Ollendorf, 
C. J . F reund , Ferdynanda K rekau, Leopolda 
K ronnenberg, W . Jeweckiego, H aim a Cohn, 
C yprjana Jabłonow skiego, A jzyka W ilder, 
J . S. R osen, M ieczysław a E p stę jn , Sam uela 
Antoniego F raeńkel, Józefa  Giedgowd, Miko­
ła ja  Gutm ann, Szymona T oeplitz . Salomei 
Goldm ann, Adolfa F ied ler, wdowy Starkm ann, 
Icyka Szpilrejn, S tarkm ann  et C-ia, Kazim ie­
rz a  B ernstejn, H ersza  B ernkoltz, Sukceso­
rów  Salomei S tarkm ann, Ignacego Ciołkow­
skiego, M aurycego May, W ładysław a Ciemno- 
łońskiego, M aurycego R osseagart, Ludw ika 
W apióskiego, L eopolda Zajączkow skiego, 
Ju ljan a  Precliner, Ostrowskiego e t C-ia, J ó ­
zefa Nowakowskiego, W olfa Levy, wszystkich 
w W arszawie; R . M. Goldschmidt, M. B .B an- 
fart, Levy Charles e t C-ia, Jakóba H arry  et 
C-ia, T eodora  Cohen, H. C. M eyer juaio rt, 
M ankiew icza et C-ia Joffe G ebruder, II. M. 
W ittgenste in , L ouis E . Levy w H am burgu, 
G runer Carl, H. Chr. H órte l, Sala Gebruder 
w L ipsku , J . Ab. M eyer, G erson H erm ann, 
Józefa  Jaq u es w B erlinie, Stieff e t H a rras w 
Potsdam ie, H. Schnehardt w D arm stadt, Nel- 
lessohn J . M Sóhne, E p ste jn a  e t C-ia w W ro­
cław iu, Gustawa H aas e t C-ia, A ugusta Schóll 
w Briin, L ipm ana e t C ia w Belfas, Salomona 
F ils  B erteaux, L ebarb ier L otonche et C-ia, 
Sitz F re res , G ueroult e t C-ia, Charles P io t e t 
F ils , Gourdin e t C ia, Charles R osen thal et 
C-ia, Pongnet e t Sonnribes, A ugtolic e t C ia 
w P aryżu  P lo ttler, J . A. w Odessie zam iesz­
kałych, ja k  niemniej dla w szystkich innych 
dotąd  niewiadomych wierzycieli, nowy o sta te ­
czny term in cztero m iesięczny, poczynając od 
dnia zam ieszczenia tego wyroku w gazetach, 
pod p rek lu z ją  wyznacza M ocą tego wyroku 
podanie k tórego do gazet krajow ych i zagra­
nicznych, m ianowicie francuzkich i niem iec­
kich  Syndykom poleca.

(podp.) Kom osiński P rezes 
( — ) W. Andrychiewicz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y et.
(p o d p ) Komosiński Prezes.
( — ) W . Andrychewicz Podp.

Zgodność etc. świadczy.
W arszaw a d. 18 (30) Stycznia 1866 r.
Syndyk Temczasowy M asy Upadłości 

H enryka Starkm an.
Zaw iadam ia niniejszem , iż d la dogodności 

wierzycieli wyznaczone zosta ły  s ta łe  term ina 
w każdym  tygodniu we Środę o godzinie 6 po 
południu  w m iejscu posiedzeń T rybunału  
Handlowego w W arszaw ie przy ulicy Długiej 
pod N r 5 4 9 « , w tym  zatem  dniu każdego ty ­
godnia z wyłączeniem  jedynie św iąt, zechcą 
się PP . wierzyciele, dotąd  nie zalikwidowani, 
z dowodami swemi, p re tensje  ich do masy 
upadłości H enryka Starkm an usprawiedliwia- 
jącem i zgłaszać i sumy należyć im mogące, 
protokólarnie przed  W  ym Sędzią Kom isa­
rzem  Masy zalikwidować, po upływ ie bowiem 
4-ro miesięcznego czasu, od dnia tego og ło­
szen ia  licząc, prekluzją przeciwko w szystkim  
n ie  zgłaszającym  się wierzycielom o sta tecz­
n ie  w yrzeczoną zostanie

W arszaw a d. 12 (24, L ip ca  1867 r. 
Ju ljan  Czajkowski, P atron .

UPoldskfeTiiW RraleStU>ie

n a  Nr. 19,409 główLa wygrana rs. 8,000. 
„ „  16,745 rsr. 3,000.
„ „  12,143. „  2,500.
u u 8,775 ,, 2,000.
>, » 214 „ 1,000.

na N ra  1,119 i 8,790 po rs. 500.
Zaś na N ra  11,340, 19,343 i 20,686 po rs. 

200.
Ogólna tabela  wygranych odciągniętej 1 

klasy, zaraz  po wyjściu z druku, przy  D zien­
niku W arszaw skim , d la wiadomości dołączo­
n ą  zostanie.

Ciągnienie zaś 2 k lasy  109 lo terji k lasy­
cznej odbędzie się w dniacb 28 i 29 Sierpnia 
(9 i 10 W rześnia) 1867 r.
W arszaw a d. 29 L ipca  (10 S ierpn ia ' 1867 r .  

N aczelnik U rzędu, L oeschern. 
za  Sekretarz, Chrząstow ski.

(N . D . 4 669)

Podaje  do wiadomości, iż ciągnienie 1 kia 
iy 109 lo te rji k lasycznej, stosownie do p ianu 
;ejże lo terji w dniu wczorajszym  to jes t 28 
Lipca (9 Sierpnia) r. b. rozpoczęte, w dniu 
Izisieiszym  ukończone zostało .

Z  odciągniętych 1,200 N tr rów, znaczniej- 
ize kwoty w ygrały:

(N  D. 4458) N adzorca  2-go Akcyznego 
U cząstka W arszaw skiej Gubernji.

O głasza o zaginionym patencie na szynk 
wódek na imię E dw arda Fuchs, przez M agi­
s tra t M iasta W arszaw y w dniu 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1867 r. za N rąl920/8  795 wydanym, 
wraz z kwitem  na dodatkow ą .opłatę do dnia 
1 (13) Październ ika 1867 r. uiszczoną, u p ra ­
sza jąc  znalazcę o złożenie takow ego w 
U rzędzie Akcyznym  D rugiego U cząstku , u 
lica Gryoow ska Nr. 1056a, lub też w B iu rze  
K om isarza  Policji, m ając na  względzie, iż 
takowy wyjąwszy praw em u jego w łaścicielo­
wi, nikom u użytecznym  być nie może.

W arszaw a dnia 18 L ip ca  1867 roku

(N. D. 4556) S yn d yk  Ostateczny M a sy  
Upadłości Domu Fabrycznego A . et S . L ibrach  

w Ozorkowie.
W  sku tek  wyznaczonego term inu przez  

Sędziego K om isarza, wzywa wierzycieli t e j - 
że masy, aby zgrom adzili się w dniu 31 
S ierpn ia  (12 W rześnia) r. b. o godzinie 5 z 
po łudnia  w sali sesjonalnej T rybunału  H an ­
dlowego tu tejszego celem narady, jak ie  wy­
pada  przedsięw ziąść środki d la sprzedaży 
fabryki i nieruchom ości do aktywów masy n a ­
leżących.

W arszaw a dnia 2 S ierpn ia  1867 roku.
Jó zef Poznański.

prawem z roku  1818 o przyw ilejach i hypo- 
tek ach  zagrożoną.

W arszaw a d. 11 (23) L ipca  1867 r. 
P rezes, Rogoziński, 

za  Sekretarza , Jaroszew ski.

l i c y t a c j e

i SPR ZED A ŻE P U B L IC S '^ .

O B W IE SZ C Z E N IA  SPA D K O W E .

(N. D. 4 6 5 2 ) P isarz Sądu Pokoju 
w B łon iu .

Z p o w o d u  ś m ie rc i:
1. Ignacego Szadkowskiego, w łaściciela 

g run tu  zagonów dziewięć, stodoły i ogrodu 
zagonów czternaście obejm ującego, w territo - 
rjum  m iasta  B łonia, niemniej ogrodu warzy­
wnego trzydzieści trzy  zagony trzym ającego 
w tem że m ieście przy  ulicy Kościelnej po ło ­
żonych, ak tam i hypotecznem i Nr. 28 Rep. 
Hyp. objętych, tudzież wierzyciela rub li sre ­
brem  392 kop. 7 2 '/j i kosztów  rs. 11 przez 
zastrzeżenie  na  m arginesie, w dziale IV  wy­
kazu  hypotecznego nieruchom ości w Błoniu 
pod Nr. 6 i 35 objawionych.

2 . A ugustyna Ofmańskiego, w łaściciela 
roli zagonów trzy  z naddawkam i i łąkam i w 
polach m iasta B łon ia  sytuowanych, aktam i 
N r R ep. 32 objętych, tudzież  wierzyciela 
rubli srebrem  450 w dziale IV p o d  Nr. 13 wy­
k azu  hypotecznego nieruchom ości w B łoniu 
pod Nr. 6 i 35 sytuowanej.

3. H ersza  K rakauera , w łaściciela n ieru ­
chomości w mieście Mszczonowie pod Nr. 26 
położonej.

4. Fajw la i Bajli z P latów  m ałżonków 
B resler, w spółw łaścicieli połowy kamienicy, 
wchodząc do takow ej z prawej strony w mie­
ście Mszczonowie pod Nr. 21 sytuowanej, i

5. Bonaw entury Chlebowskiego, w ierzy­
ciela rub li srebrem  1,200, w dziale IV  pod 
Nr. 4 wykazu hypotecznego nieruchom ości w 
Tarczynie pod Nr. 40 położonej lokowanych, 
toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, term in prekluzyjny na dzień 
16 (28) Lutego 1868 r. w kancelarji mojej wy­
znaczam

B łonie d. 25 L ipca (6 Sierpnia) 1867 r.
Gogolewski.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E

(N. D. 4647.) Trybuna ł Cywilny 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Podaje do publicznej wiadomości, iż N ie­
ruchom ość w W arszaw ie pod Nr. 226 p o ło ­
żona; wywołaną zostaje  do p ierw iastkow ej 
regulacji hypotecznej, i term in tym  celem 
na dzień 4 (16) Grudnia r. b. je s t  oznaczony 
a  do uskutecznienia działu  regulacyjnego, 
P isarz  K ancelarji Z iem iańskiej K arol H u ie  
wyznaczony, wzywam p rzeto  strony in te re ­
sowane, ażeby w term inie tym z prawam i 
rzeczonej nieruchom ości dotyczącem i i do­
wodami, staw iły się osobiście, lub p rzez  p e ł­
nomocników urzędownie umocowonych, p rzed  
powyżej wymienionym delegowanym U rzę- 

i były obecne p rzy  spisaniu p ro-
Kołu regulacyjnego, a  to  pod p rek lu z ją

(N . D . 4 6 2 5 ) .  Pti/itM C Koe F yO epucK oe  
l ip a n .le n ie .

TaKb KaKb Tuprii ua.iHaHeHHbie Kb I I  ( 2 3 )  
IiO/iH c. r .  Ha 0T4a>iy r*b apeHąHoe cn^ep- 
waHie HMfiHifi Ho,iHHbi no nem m u me.iaie- 
LgtlXb He COCTOHBHCI,, TO Pa^oMCKOe l ’y -  
óepHCKoe npaBjienie chmt, oóbaBzaeTb bo 
Bceoóme cii-B ^iiie  a ro  Bb coKpameHHw.vn, 
cpoR -B  9 ( 2 1 )  A i i r y c x a  c. r .  n b  1 2  u a c s B b  4 h h
Bb HęMb 6y4yTT> np0I13B04IlTbCH BTOpHHHO 
nyó,iH'bibie Topru dn  plus) na oT^auy c*a- 
3aHiiaro h.m-Bhih ntMHHH a hmchho tfmzhBap- 
Ka no/ifliibi u  BOHTOCTBa Bepmómua a pa- 
bho 4 0 x0 4 a Han nponm iaip ii Bn 4 epeBH'E 
noJHBbl 3 a  H C K / H O H e n i e M B  3eiM,IH BOHTOCTBa
B n p iK Ó H u a  o T 4 aH H oH  K oM M H cieio n o  Kpe- 
CTbHoCKM.Mn 4 -E /ia w n  6 e3 3 eM e.ibtibi.M n K p e -  
C ThH H aiun B n  4 B -E H a 4 u a T n  n n r H e e  a p e H 4 iio e  
C0 4 e p a ia B ie ,  t .  e .  c n  2 0  M a a  (1 I i o h h )  18 6 7 ,  
n o  2 0  M a a  (1 I io h h )  1 8 7 9  r o 4 a ,  H aw H H aa o m  
1 ,0 9 5  p y 6 . 8 1 V2 K o n . c e p .  t  e . o t t »  cyiMMhi 
r o 4 H 4 H o ń  a p e H 4 H o ij n /iaT i» i. /K e /ia io ii^ ie  y*ia* 
CTBOBaTb B ił 3THXT, TOpraXT>, 4<MJKHW H BH Tb- 
c a  bt> 03pa4eH H biM  c p o K ił  Bi* I ’yoepH C K oe 
IIp a B /ie H ie  u  n p e 4 c x a B H T b  n p e 4 B a p H T e ,ih -  
HbiM 3 a z io r i ł  p a B U f lio u p ilc a  */4 n a c T H  B ee n  
CyM.Mbl OT*b KOTOpOH TOpTH 6 y 4 y i ”b  QpOH3- 
B 0 4 H T b C f l ^  C b l i p i I / I O W e H i e M T j  CBH4 l 3T e 2l b -  
CTBa T p e o y e M a ro  n o cT aH o iM eH ie .\i i»  Hawfc- 
CTHHKa H a p c T B a  o m  2 4  B a u a p a  1 8 1 8  1-0 4 3 , 
K O T o p o e  /ic m ik h o  6 b iT b  B b i4 a B o  n 0 4 ,le n ia  • 

HanśyibH iiK O M T, y ,B 3 4 a  m n o  CBH413 - 
Te/ibCTBO BaH o k o  y3aKOHeHHhiM i> n o p a 4 - 

: kom T j.
i FI pil sto.mTj ryoepHCKoe ripaB^enie npii- 

c o B O K y n z i H e T b  h t o  K O H K y p e i i T T i  3 a K O T o p o .M T ,  
a p e H 4 a  o c T a H e T C H  Ha T o p r a x T » 40/iH ie H ,b  i i p n -  
H f l T b  M H'B H ie  BT» TaKOMTj COCTO flH il l ,  BTj K a -  
KOMT* OHO H a X04H T C «  MT> n a c T O J H u e e  B p e M H ,  
3a T'BM'b n e  M o / K e r B  h m i t ł  H i i K a K H x i i  n p e -  
T e H 3 i w  K i j  K a 3 H U  3 a  H 034H010 u e p e 4 a 4 y  e » y  
BT* n o / i b 3 o B a « i e  c e r o  HM TiHif l ,M To  a p e H 4 a T o p ' b  
bt> c .iy n a 'B  H d 4 o 6 H o c T n  4  ih  K aa iih i o 5H 3am >  2 0  
Maa (I IiOHH)ocraBHTb apeH4 HoeHWBHie Sea’b
B C H K a r o  u o 3 H a r p a w 4 e H i H  c o  C T o p o H i . i  K a 3 H b i
n o  H C T e M e H in  3  z i u n *  i j  p a i i ' B e  o n p e 4 'B , ie H -  

j H a r o  c p b K a ,  ecy iH  t o a i» k .o  o h i >  3 a  r o 4 T >  40 
; c e r o  n n c / i a  6y 4 eTT» o  t o m i  n [ ) e 4 y B U 4 o v i ^ e H 'b  

u  H a K o l i e iĄ i i  4 t o  H O B o u  a p e H 4 aT o p T >  o 6h -  
3 a H i >  B 0 3 H a r p a 4 H T b  T e n e p e u i i i a r o  a 4 M HH H- 
C T p a T o p a  3 a  p o c x o 4 bi  y n o T p e o z i e H H b i e  mmt> 
n o  a 4 M H H H C T p a n i M  o 3 H a ii e n n a i  o  i i M S u i n  cTj 
2 0  Man ( 1  I iO Hfl}  1 8 6 7  r p 4 a  n o  4 enr»  0T 4 a ii n  
HM 'B H in  bt> H o a o e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p / K a n i e ,  c o -  
T/ iaC HO O T H e T a  K O T o p b l f t  a 4 >1H H H C T p a T 0- 
p o M b  6y 4eTT» n p e 4 C T a B ^ e n ' b .  M.viT3H i e  a r o  h  
i i p r i H a 4 z i e ; K a B m i H  k t »  n e w y  y r o 4 i n  m o j k h o  
o ó o 3p U B a T h  n a  m 'B c t ' B ,  n o 4 [ )o6iib iH  m e  k o h -  
4 bii4iM M o ry T 7 >  o b i T b  p a 3 C M 0 T p n a a e M M  e m e -  
4 H e B H 0  HCK/IK)MaH B O C K p e C H b I X l >  U I i p a 3 4 H H -  
4 H b i x ’b  4 H e ń  b t>  0 T 4 i i . i e n i n  r o c y 4 a p c T B e n -  
H h i x b  H M y m e c n c b  P a 4 o > i c K a 4 o  I ’y 6e p H C K a r o  
I l p a B / i e H i H .

r .  T a 40 MW l i O A f i  2 4  ( A n r y c T a  5 )  1 8 6 7  r .
H. 4 -  Bime-l yCepHaTopa, ToHowaHOBn. 

CTaptniH ^-B,ionpoH3B04H re .tb , .InnuHCKiH.

wierzchni stóp  kwadratowych ros. 12374,67 
czyli łokci kwadratowych pols. 3,465 od su­
my na rs. 2,079, wyraźnie na  rubli srebrem  
dwa tysiące siedm dziesiąt dziewięć oszaco­
wanej, licząc łokieć kw adratowy polski po 
kop. sr. 60 w w arunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ub iegania się o t a ­
kowe kupno, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  n a  ręce  p. o P rezydenta 
m iasta  opieczętowane deklaracje, napisane 
podług w zoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych wyraźnie, literam i, bez skrobania po­
praw ek i p rzekreśleń  wypiszą p o stąp ien ą  
przez siebie sumę.

Nadto, do deklaracji dołączony być winien 
kw it kasy  Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y n a  złożone w tejże vadium w kw o­
cie rs . 207 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się p rzy  licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  każdodzionnie do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm inistracyjnym , wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a d. 15 (27: L ipca  1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jen era ł-M ajo r 
W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.
W zór do deklaracji 

* W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję n i ­
n iejszą  deklarację, m ocą k tórej obowiązuje 
się  nabyć plac m iejski na  P radze  przy ulicy 
Nam iestnikow skiej położony, pod pozycją 22 
na  planie sytuacyjnym  oznaczony, zajm ują­
cy powierzchni stóp kw adratow ych rosyjsk. 
12374,67, czyli łokci kwadr, polsk. 3,465 ofia­
ru jąc  za  takow y rs. NN. (wypisać literam i), 
poddaję się wszelkim obowiązkom i z as trz e ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych oznaczo­
nym. Kwit na  złożone w kasie Głównej 
Ekonom icznej m iasta W arszaw y vadium w 
ilości rs. 207 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 
przy niniejszem  załączam .

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać w yraźnie imie i Bazwisko).

(N. D. 4303). PlAoujKoe 1 yfjepncKoe  
IJpaeA enie.

O o-bH iM H eT t, s t o  8 (20 ) A B rycT a c. r . ,  o n  
npH cyTC TB in c e r o  l lp a e - ie m a ,  6y4 y r b  npoH 3- 
B04HTCH nyóHHMHhie T o p r u ,  Ha 0T4 a 'iy  bt> 
apeH 4 Hoe c o 4 ep w aH ie , co  4 h h  nySaHUHbizT, 
T oproB -b, n o  2 0  I io h h  (1 Ik m h ) 1869 r .  n p o -  
nHHauioHHbixT, 4 0x o 4 obt» bm-Bct-E ct» 3e -  
M/Ih.mh BT, KepueM H oń y c a 4 b ó b  P a p o r t ,  b k o -  
h b m iu  E o p b iin eB o , 3a yM enh ineH uy io  r o 4 H 
u n y io  n a a r y  277  p .  67 k .

BcHKiii m e/ta io iipH  npH C TynH Tb kt> n y o JH - 
uHbiMT, T o p ra M t, He an m eH U b iii n p a B b ,  Ha 
n p o 4 a a iy  n i iT e n ,  c o ra a c t to  B b ico u aH tn e  y -  
TB epw 4 eHH°.wy Y cTaBy o HHTeHHOMb c ó o p b ,  
c t .  28 4  ii 2 8 5  40 /iw eH b  iip e 4 CTaBHTb n p n  
r o p r a x b  n p e 4 [!apHTC,ibHbiii 3 a , io r b  6 9  p . c.

O y o /io n if lx b  w e m ojkho y 3HaTh Bb I 'y -  
GepHcKOMb I Ip a B z e n in  Bb 0T4 T,aeHiH ro c y -  
4apcT H CH H bixb M M ymecTBb n o  1 /.j-B aonpo- 
I13B04CTBy.

1'. n a o u K b ,  I w>a h  8  411H 1867  r o 4 a.
3a A cecopb  0 T 4 b a e H if l ,  MHHOBCKiii.

(N. D. 4 6 4 3 ). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej, źe w 
dniu 24 Sierpnia (5 W rześnia) r . b. o godzi­
nie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń 
b iura  M agistratu  licy tacja  in plus przez opie­
czętow ane deklaracje na sprzedaż p lacu  miej- 
skjego n a  P radze  p rzy  ulicy N am iestnikow ­
skiej położonego, pod pozycją  22 na  planie 
sytuacyjnym  oznaczonego, zajm ującego po­

(N. D. 4644). M a gistra t Miasia 
?Warszawy.

Podaje  do wiadomości powszechnej, że  w 
dniu 21 Sierpnia (2 W rześn ia) r. b. o godzi­
nie 11 z rana, odbędzie się w sali posiedzeń 
b iu ra  M agistratu , licy tacja in m inus przez 
opieczętow ane dek larację, na dostawę roku 
1868.

A . Dla W arszaw skiej Srraży Ogniowej.
1. 1’ółkorzuchów  większych sztuk  156, 

sz tu k a  od rs r . 5.
2 Kożuchów suknem  pokrytych, to łuba- 

mi zwanych, sz tuk  12, sz tuka  od rsr. 20.
B  D la W arszaw skiej S traży Policyjnej.
i v Kożuchów tołubam i zwanych, bez po ­

krycia  sz tuk  226, sz tu k a  od rsr. 11.
M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­

kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonem , na ręce  p. 0 . P rezy ­
denta m iasta opieczętow ane deklaracje, n a ­
pisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą jak i o d stę ­
p u ją  p ro cen t od cen powyżej wyszczególnio­
nych 1 do niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji, dołączony być winien 
Kw it Kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy, na  złożone w tejże  wadjum w 
kwocie rsr. 350 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 
12, k tó re  n ieu trzym ującem u się przy  licyta­
cji, natychm iast zwrócone będą.

In n e  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do p rze jrzen ia  w 
W ydziale A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a dnia 15 (27) L ip ca  1867 roku. 
p. o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Jen era ł-M ajo r W itkowski. 

N aczeln ik  K ancelarji Zdzitowiecki. 
W zór do deklaracji.

W sku tek  ogłoszenia z dnia podaję
nin ie jszą  dek larację, iż podejm uję się  dosta­
wy na rok  18g8 (wypisać szczegółowo dosta ­
wę z cenami z ogłoszenia ', i odstępuję od 
cen takow ych procentów  N. (wypisać lite ra ­
mi), p o d d a jąc  się wszelkim  obowiązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach licytacyjnych 
oznaczonym .

Kwit na złożone w K asie  Głównej E kono­
micznej M iasta  Warszawy, wadjum w ilości 
rsr. 350, i na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem  załączam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isa ­
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4555). M ag stra t M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 21 S ierpnia  (2 W rześnia) r. b. o godzi­
nie 12 w południe, odbędzie się  w sali posie­
dzeń biura M agistratu, licy tacja  in m inus 
przez opieczętow ane deklaracje, a po ich



1 6 4 3

ro zp ieczę to w an iu , n a ty ch m ias t odbytą, b ę ­
dzie, d a lsz a  pom iędzy  obecnem i k u n k u re n ta -  
m i, k tó rz y  d e k la ra c je  złoży li, lic y ta c ja  g ło ­
śn a  od sum y ja k a  n a jk o rzy stn ie j z a d e k la ro ­
w an ą  zo s tan ie , na  dostaw ę w p rz e c ią g u  ro k u  
1868 t  i- od dn ia  1 (.13) b ty czm a  1S68 r .  do 
teg o ż  d n ia  i m ca 1S69 r

1 . D la  Z a r z ą d ó w  C yrkułow ych  w P o lic ji
Wykonawczej S tra ży  Ogniowej

1 D r z e w a  s o s n o w e g o  s ą z a i  p o ł k u b i c z -  
n y c h  2 6 3 S ,  s ą ż e ń  o d  r s r  5 .

2. Świec ło jow ych  fun tów  6344, fu n t od
kop . 1 '̂ *

3 . M io te ł do cza to w n ie  sz tu k  684, sz tu k a  
od kop . 1

B .  D la S tra ż y  O gniow ej.
4. D rzew a  .sosnow ego  są żn i p ó łk u b ic z -  

nych  660, są żeń  od r s r .  5.
5. Świec ło jow ych  fun tów  8106, fu n t od 

kop . 18
6 . R ó z g  Brzozow ych n a  w iechy i m io tły  

k o m in ia rsk ie  fu r  350, k a ż d a  30 p ęk ó w  m ocno 
zw iąza n y ch , o b e jm u ąjcy  k a żd y  g ru b o śc i w 
śred n icy , w erszk ó w  12 , fu ra  od rs . 4  ko p . 15.

M a jący  p rz e to  z a m ia r u b ie g a n ia  s ię  o ta -  
kow ę dostaw ę, m ogą z łaży ć  w czas ie  i m ie j­
scu  w yżej o zn ączo n em , n a  r ę c e  p o. P re z y ­
d e n ta  M iasta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a ­
p isa n e  p o d łu g  w zoru  n iżej zam ieszczo n eg o , 
a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, b ez  sk ro b an ia , 
p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  ja k i  o d s tę ­
p u ją  p ro c e n  od cen  pow yżej w yszczegó ln io ­
n y ch  i do n in ie jsze j licy tac ji podanych .

N ad to  do d e k la ra c ji  d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  
K w it K asy  G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  
W a rsz a w y , na  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  w 
f l e c i e  rsr._ 2,070 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  r s r .  
1 2 , k tó re  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  licy ta ­
cji, n a ty ch m ias t zw rócone b ęd ą .

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ę d ą c e j 
licy tac ji, są  k a ż d o d z ien n ie  do p rz e jrz e n ia  w 
św ią to  ad m in i3t r a c y jIlym w yjąw szy  dn i

W a rsz a w a  d n ia  15 (27) L ip c a  1867 roku . 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r  
W itkow sk i. 

N acz e ln ik  K an ce la rji, Z dzitow ieck i.
W n o r do d ek la rac ji.

_ sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  p o d a ję
n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u ję  s ię  d o s ta ­
wy w c iąg u  ro k u  1 8 0 8 , t. j . od dn ia  1 113) 
S ty czn ia  1868 r ,  do te g o ż  dn ia  i m ies iąc a  
1869 r. (w y p isać  szczegó łow o  d o sta w ę  z c e ­
n am i z o g ło sz en ia ) o d s tę p u ję  od cen  t a k o ­
w ych p ro cen tó w  N. (w ypisać lite ra m i)  p o d ­
d a ją c  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s t rz e ż e ­
n iom  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  o z n a c z o ­
nym .

K w it n a  z ło ż o n e  w K asie  G łów nej E k o n o ­
m icznej M ia s ta  W arsz aw y , w adjum  w ilości 
r s r .  2 .070 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  12 p rzy  
n in ie jszy m  za łączam .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  w N  p is a ­
łem  dn ia  N.

(p o d p isać  w yraźn ie im ie i n azw isko)

(N . D. 4511), M a g ist!u ' ih a s ia  
W arszaw y.

P o d aje  do w iadom ości p o w szechnej, ż e w 
dn iu  14 (26) S ie rp n ia  r . b. o god z in ie  11 z 
r a n a , od b ęd z ie  się  w sa li p o sie d z e ń  b iu ra  
M a g is tra tu  licy tac ja , in  m inus p rz e z  o p ie ­
czę to w a n e  d e k la ra c je , n a  budow ę k a n a łu  
m u row anego  o d  g m achu  R a tu s z a , p rz e z  p lac  
te a tra ln y , u lic ę  N o w ą -S e n a to rsk ą  i T r ę b a c ­
k ą , do k a n a łu  p rz e ch o d zące g o  w p o p rz e k  u- 
licy  K rak o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , od sum y n a  
r s r .  11,899, w yraźn ie  n a  ru b li  s re b re m  j e d e ­
n aśc ie  ty s ięc y  ośm set d z ie w ię ć d z ie s ią t d z ie ­
więć, k o sz to ry sem  ob liczo n e j, w w aru n k ach  
zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j lic y ta c ji  p o d a ­
nej.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o t a ­
kow e p rz e d s ię b ie rs tw o , m o g ą  z łożyć  w c z a ­
s ie  i m ie jscu  w yżej ozuaczonem , n a  r ę c e  p
o. P re z y d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je , n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j z a m ie ­
szczo n eg o , a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, bez  
S k ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w yp iszą  
ja k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t od sum y w ykazem  
k o sz tó w  o b ję te j i  do n in ie jsze j lic y ta c ji  p o ­
danej

N ad to , de  d e k la ra c ji  d o łą c z o n y  być  w inien  
k w it k a sy  g łów nej ekonom icznej M iasta  
W a rsz a w y , n a  z ło żo n e  w te jż e  w adjum  w 
kw ocie r s r .  1,189 i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  r s r .  
1 2 , k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  l ic y ta ­
c ji, n a ty c h m ia s t zw ró co n e  będą.

In n e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ęd ące j 
licy tac ji, s ą  k ażd o d z ien n ie  do p rz e jrz e n ia  w 
W ydziale ad m in istracy jn y m  w yjąw szy dn i 
św ią teczn e .
W arsz aw a  d. 21 L ip c a  (2  S ie rp n ia )  1867 r . 

p. o. P re z y d e n ta ,
J  enera lnego- S z tab u ,

J e n e ra ł  M a jo r W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K a n c e la rji  Z d z ito w ie c k i. 

W z ó r  do d e k la ra c ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z dn ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  w ybu­
dow ać k a n a ł m urow any  od  gm achu  R a tu s z o ­
w ego p rz e z  p lac  T e a tra ln y , u licę  N ow o-Se- 
n a to r s k ą  i T rem b ack ą , do_ k a n a łu  p rz e c h o ­
d z ące g o  w p o p rz e k  u licy  K rak o w sk ie -P rzed - 
m ieśc ie , z a  sum ę an sz lag o w ą  w y n o szącą  r s r .  
11 ,899 i [odstęp u ję  od takow ej p ro c e n tó w  N .

(w ypisać  lite ra m i) p o d d a ją c  się  w sze lk im  o - 
obow iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  
licy tacy jn y ch  oznaczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  g łów nej e k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arsz aw y , w adjum  w ilo śc i 
r s r .  1,189 i n a  k o s ta  o g ło sz en ia  r s r .  12 p rz y  
n in ie jszem  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N. p is a  
łem  d n ia  N.

(po d p isać  w yraźn ie  im ie i n azw isk o )

I (X. D . 4311) B a p m a e c K iu  B o e m tb J i  
Onpyzb

j B ®  B a p m a i i C K o M t  O K p y * H o M  A p r i i / M e -  
p i j i - k o m b  y r i p a i M e m u  6 y 4 e r ®  n p o i i 3 B e4 eH®  
5  (17) C e u T H o p n  c e r o  r o ^ a ,  e 4 HH® T o p r ®  
Ha n o c r a B K y  na ocuoBaHiii y c . i o B i i ł  i n l i n e  
c e r o  M3.ion>eHHi,ixb, B b  B a p u i a B c s y i o  O a p y -  
W Hyro y l a ó o p a T o p i i o ,  M a t e p i a  to  / t  u  H H c r p y -  
s ie H T O B i , ,  n o T p e o H i . i x ®  4  iH u p u r o T o i M e H i H  
n e p o n b i x ®  c K o p o c T p ®  l b t i b u ®  r p y ó o K T , ,  a 
HMeHHo:

M a r e p i a / i o B i :  

ł l e p h e n t  r y c i i i i w x b  
He K a a e i i b i x ®  . • . 

E p y c K O B ®  na 4 i>M o -
Bb lX b m ii p H H O K )  H 
TO.111(1111010 3, 4-'U- 
UOK> 14 4 IOIIMOB® . 

IlpOBO.IOKlI  113® K p a  
CHofi M15411 4 if lMe-  
T p O M b O T l  4 ,6 4 0  
5 ,5  T o n e K i j ..........

E e p T 0 4 e T 0 B 0 H  c o .i h  
B i iH a  n p o c T a r o  n o

n y r a p a ........................
H iITOKTj MOCKOBCKa-  

r o  L U e c T e p H K a . .  
/ l a n y  H i e . i T a r o . . .
KlIHOBapil................
C y n n a  co,T4 a r c K a r o  
E y s i a r i i  K a p r y a H o u . 
f iu j H K O B b  4 e p e n H H -  

HhlXli BM/IOJKeil-  
HhIX B H y T p i l  4 H C T 0 -  
B 1,111 Ti CUHHIJOMb . .

l l H c T p y n e H T a :  

H o jK e f i  n p o c T i . i x ® . .  
H a n n / i h H H K O B i j  . . . .
H o l l l H H I f b .........................
K n c x e i i  4 .1H o K p a -

C K H ......................................
<I>ap<i>opoBbixb 6 .U0 -

4 e u e K ®   .........................
d>upi  o p s a i . i x ®  ery -

n o K i ..................
I l l e T O K X ,  CTO.lOBblXb  
l U e T O K b  nO/lOBblXT, . 
HaoOM H HK OBb M®-  

4 HWXT, C b  H ie .l i s-  
3HHMH GTepiHHHUIl  

1Ho.1KOB1.IXT, CII TT,
c ®  K om aH b iM H  6 a -  
p a ó a H a i u i    ................

Ko.lHHeCTBO

CneToui,
B®com®

605,000

2,750

60 apiu . 
ł  c r o n a

39 15 50
4 39 9 0 'A

2 33 52

5 13 39 %
2 34 8 4 %
1 17 42

5
40
45

100

50

2
2
2

30

2 napi.i

3 i . i o r ®  K b  Topry 4 0 /H K eM ,  6 birh  n p e 4 CTa- 
B . i e H b  BI, 2 0 %  O T b  OOiljefj-CTOI1UOCTII BC®Xb  
CK a3a H i i i , i x b  n p e 4 M eT 0 B® ,  ncero 6 5 0 p y 5 ie H , 
u ®  iia.nisHBixT, 4 e H i , r a x ,b 11,Ul npoi(eHTHMXb 
ó j  M a r a x ® .

Topi®  ó y 4 e r i ,  n p o n 3uo4 i!TCH ii.iycTin.iii, 
np ii neM ®  4 onycKaeTCB n p i iC b i . i K a  3 a n e n a -  
latiiihix® o5®HB4eniii.

I l o c T a B K a  b c ® x ®  B o o o u j e  M a T c p i a n o a - b  u  
H H C T p y .M eu ro B T ,  M o a t e T t  ó w T b  n p e 4 o c T a u , i e -  
n a  o A H o s i y  m i n y  11411 i ib C K O .i i .K H M b  0 T4 ® .11, -  
h o  n o  p o 4 y  T p e 5 y e M b i x ®  . M a r e p i a . i o B b  n  
n p e 4 MeTOBT,.

i K e i a r o u f i e  B C T y n i i T b  u ®  i i . i y c T H M ii  T o p i ® ,  
o ó n 3 a H b i  4 0  u p i i c T y n , l e n i a  k t ,  o n o w y ,  n p e 4 -  
CTaBH Tb: o 5 T , H B 4 e H i e ,  c m i 4 ® T e 4 b C T B o  o  c b o -
c m t ,  3 B a H i n  11 ycTaiioB.ieiiHhni 3a . io rT>,  a pa- 
b h o  n o i i . v ie H O B aTb  b t ,  o 6 T ,H B 4 e H i i i  na K a K i s  
HMeHHo n p e 4 M e T H  o i i h  me/ ia iO TT, T o p r o -  
BaTbCfl .

3 a i i e H a T a H i i i , m  o 5 T , H B 4 e n i a  4 0 ,1  m u  1,1 S w r b  
4 o c r a B , i e H b i  He u o 3 m e  1 1  n a c o a T ,  y T p a  b t ,  
4 e i i b  Ha3H a n e H H b iS  4 1 H T o p r a .  Bt, o 6 t , h b -  
n e H i i i  4 o , i a i H o  3 a K , i io > ia T c n :  a )  c o r 4 a c i e  n p n  
u  11 Tb  n o 4 p H 4 ' Ł Ha t o h h o m t ,  o c H O B a u i n  y c . i o -  
ii i i i ; 6 ) l y n n a  Ha n p e 4 > i e T b i ,  n o c T a e K y  k o - 
T o p u ix T ,  n o 4 a T e 4 b  0 9 T , H B 4 e n iH  m e n a e T i ,  n p n -  
HHTh n a  c e 6 n ,  H a n i i c a i i H a H  n p o n i i c h i o ;  b )  
m T s c to  n p e d b i n a H i n ,  H i m  n  ■b asiuniH n p e 4 T , -  
H B i n e . i H  u  C B H A ^ a e / i b O T i i o  o  e r o  3 B a n i n ;  
u  r )  3a,iorT> b t ,  2 0 %  o t t ,  o 6 n j e i l  cyv iM bi  a a  
K O T o p y i o  411140 Bpii HH M aeT T,  Ha c e 6 a  n o c T a B -  
K y  n p e 4 JieT0 BT,.

O o p a 3 i 4 W  Tp eoye .M bix T ,  h i h h k o b t ,  11 HH.  
CTpy.MeuTOBT, M oryTT,  61,1Tb a , , ‘. i a i o m i ,  
n p e 4 T,HB,ieHi,i  b t ,  O K p y m n o M T ,  A p T i i 4 , i e p i i i -  
c k o m t , y n p a i u e H ł a ,  e * e 4 H e B n o ,  o t t ,  9 u a - 
c o b t ,  y T p a  4 0  3 n a c o i n ,  u o  i i o 4 y 4 n n ,  i i c k . h o -  
na H 4 H ef l  U p , 3 4 ‘U14HblXT,.

y  C A- O B ł fl.
§  1 . r ł o 4 p H 4 H H K T , o 5 H 3 a U T , n Q C T a B H T b H 4 H  

C4 a T h  b c B  M a r e p i a 4 i,i II M H c r p y M e H T h i  b t ,  
B a p m a B C K y K )  y l a ó o p a T o p i i o  b t ,  r e n e H i i i  
T p e x T ,  i r B c u n e B T , ,  c n i i T a H  s r o - Ł c p o K T ,  c o  
4 I1H 3 a K 4 I 0 4 e H iH  K O H T p a K T a .

§  2 . B em  M aT epia .ii.i 11 HHCTpysieHTbl, n o -  
Ka3aH Hbie bt ,  b T , 4 o .m o c t h ,  4 0 4 1 KHW y p o B ie -  
TBopHTŁ H !iJK ec,rB4yiotnH >n> y cn o B iH M t:

1 y c i i H b i H  n e p b H ,  4 0 4 » h m  6 i , i T b  H e  x a a e -  

H b l H  CT, K p B n K H U l l ,  K p y r . I b l M n ,  n p a . M b l M I l  

6 e 3 T» p a c K o . i o i i T ,  11 3 a 4 i i p o K T ,  C T B a 4 H K a . M n  

i i M T i i o i m i M i i  4 i a . M e r p T ,  o t t ,  1,8 4 0  2 . i H H i f i  

II T a K O K  4 ,U1 H b l U T O Ó b l  O r i lO .I H K T ,  OÓpjB3aH- 
H b l i i  C T , o 6 :>I IXT» K o n n o i i T ,  Ó b I 4 T,  BT ,  2 ,5  4 1 O H H .  

/ J i a s i e r p T ,  u e p b e n T ,  n p i i  n p i e i i B  f i o u - E p H e r c i i  

n o c p e 4 C T B o .v iT , K a a i i ó p o i i K i i

E pycK ii naai.MOBbie, 4o .im n b i o s i t i ,  coBep- 
m ,*11110 cy x ie  oe3*B Tpeujm iT, 11 c y  i 1,e in ,, b o  

BceMT, r o 4 n i,ie  4,111 aie,iKOH T oK apiiou  pa- 
OOTbl.

f łp o B Ó a o K a  K p a c H o i i  .111,411 4 o .ia iaa  b t ,  

OTo3meHHOMT, c o c r o H H i i i ,  »b i4 e p m a T b  r p y 3T, 
n e  M B H t e  90 ®ynToxT>; 4111 b t o i o  n p u  
u p i e i i b  H3T, K a m 4 o u  c b h 3 k h  i i p o u o a o K i i  6 e-  
p y  i -b 110 KyeK y B b  2  a p iu i iH a ,  K o r o p w i i  o r -  
muraioTT, Ha 4 peBec iib ixT,  y r o 4 i , a x b  4 0  Kpa-  
CHiro K aneHia, a u o T o iib  onycK aiorT , b t , x o - 

4 0 4 ii y io  B0 4 y u  3a t -B m t ,  npoóyiOTT,  e e  npan- 
i io cT b  rp y 3o in , b t ,  90 *i>yh t o b t , .

C B H 3 K a  n p o B 0 3 0 K H  H e  B i , i 4 e p i K a B m a i i  u p o -  
6bi, opaKycTCH.

O c r a n b H b i e  a a  T T 5M T, M a T e p i a , i b i  4 0 4  i iH bi  
6 b i t b  c o B ' E p i u e H i i o  x o p o i n a r o  K a n e c T i s a .

BcE  m e nućrpyM eHTbi 11 m ą  11 ku u h m o -  

meHiibie 4 h c t o b i , i . m i ,  c b h h u  h i t , ,  4 0 4 1 K H W  
6biTh 110 uceiiT, 0x04111,1 CT, o o p a a n a im , k o t o -  

pbie HutiOTCH b t ,  BipiuaBCKoiiT, O K pym - 
Ho.in, ApTH4 .iepiHCK0 .in, yn p aB .ieH iii 11 6y-  
4 yTT> Hpe4 T>HB4 eHi,i k t ,  r o p r y .

§ 3. n o  n p ieu  B conepmeH io ro4iibixT, 
M a r e p i a n o B T ,  11 HHCTpy.ueHTOBT,,  B a p m a B c K a n  
y I a 6 o p o T o p i n ,  n a  K o i o p y i o  6 y 4 e n ,  B 0 3 4 0 - 
meH T,  n p i e i n ,  b t h x t ,  i i p e 4 M l i T o i n , ,  i i i , i 4 a e T T ,  
i i 0 4 p f l 4 4 H K y  BT, t o t t ,  m e  4 e i i h  y c T a H o u n e n -  
H y m  K H H T a H ą i i e ,  c t ,  03 H a n e H ie M T ,  b t ,  o i i o i i  
T0 4 HOCTH II K 0 4 H 4 e C T B a  npHHHTWXT, B c -  
m e i i .

§  4 .  J n  i a T a  4 e n e r T ,  n o 4 p H 4 H H K y  6 y 4 e T T ,  
n p o H 3 B 0 4 H T h c g  n o  Mtip-B u o c T a i i K i i  i i a T e -  
p i a n o B T ,  11 HHCTpy.ii eHToBT. ,  110 n p e 4 C T a i i . i e -  
Hi 11 i i . in ,  i n ,  O K p y m u o e  A p r i l , i . i e p i ń c K o e  
y n p a B 4 e H i e  B a p i u a n c K a r o  B o e u u a r o  O z p y r a  
K B H T a H ą i i i  b t , c g a n l ,  raKO BbixT, .  , 4 e H i , r n  6 y -  
4 y n ,  B b i 4 a B a n ,C H  H3T> B a p i n a B C K a r o  l y ó e p H -  
c K a r o  K a 3 n a n e ń c T B a  M i i m i c T e p c T B a  4 > im a H -  
c o b t , 110 a c c i i r H o i iK a . i iT ,  y n p a B H e n i f l .

§ 5 . I lo 4 p ii4 4 HKT, MomeTT, n o /iy u iT h  3a- 
4aT0KT> 1104b ocoSbiu 3aK onm ,iii 3a , io n ,  
p y 5,ib 3a pyÓ4h, h o  He6 o4 -Be 4113443x11 n p o -  
UeiiToub Eceii no4pH 4H oii cyw iibi

Bi,i4aHiii,iH 4eH i,iH  ó y n y n ,  y 4 e p n u iB a r h -  
c h  n i  iian ^ em am eu c o p  3 M l ; p i i o c r H  n p u  y -  
n laT-E 3a uocraB,ieHHb]6 n p e4 MT5TW, no  K a m -  

40H  K U l l T a H U i l l .

§  6 . l l s y c r o i i K a  c o  G T o p o n u  n o 4 p 3 4 m i K a  
o n p e 4 l 5 4 f l e T C H  c . i r > 4 y i o m i n :

а )  E c h i i  H e  3 a K . n o ' i i i T L  K - m r p a K T a  i i b  T e -  

n e H i n  4 i i y x b  11e 4 e . 11, ,  c m i T a H  c p o K b  c o  4 H H  
n o . i y n e n i i i  i i o 4 p h 4 , i i i k o m t ,  o 5 b H U 4 e n i a ,  h . i h  
n o  n c e  o T K a m e T C H  o t i  n o 4 p n 4 a ,  t o  y 4 e p -  
m i i T c i i  n o . i n a f i  i i e y o T o i i K a  - H ° / 0 .

б )  E c 4 h  110  o K o i i n a i i i M  K o i i T p a K T  l a r a  c p o -  
K a  H e  n o c T a B H T T ,  n c e r o  K o . u r i e c r H .1 h 4 h  n a *  

c n i  n a r e p i a . i o B b  a  H H c r p y . u e H r o B b ,  u  o o b  
a r o . i i b  i l e  n p e . i e  i a  u  e n ,  3 a K o i i n i , i x b  u p i i -  

>ini ib  qcB0 Óom4 a i o m u x b  e r o  o r b  o t b T i t -  

c r a e H H o C T H ,  t o  c t ,  H e r o  y 4 e p m H r c a :  i i b  n e p -

n o c , i B 4 n e M b  c n y u a f ,  33  n p o c p o u K y  0 4  : o r o  
i i i n c i m a  10% , a  3 a  n p o c p o u K y  4 u y x b  m B c h -  
l ą e u b  2 0 % ,  ' i r o  c o c T a m i i b  n o . i H y i o  H e y c T o i i - 
K y ,  OIT, cy.ll.vibl KOTOpyK) Up il H H Ta. lO Cb 01,1 
Bbi4 a r i ,  n o 4 pH 4 4 HKy 3 a  n e  n o c T a B . i e H H b i e  
n p e 4 MeTbi.

§  7 .  n o 4 p f l4 ' i i iK y  n p e 4 o c T a n  i h c t c h  n p a -  
b o  n e p e 4 aTi,  u o 4 p « 4 b  4 p y r o . n y  T H g y  Ha 
T o n H o . i i b  o c u o B a H i i i  y c 4 0 B i f i  K o n r p  i K T a ,  h o  
H e i i H a n e ,  K a K b  cm  p a 3 p T 3 in e H ia  ł l a n a . i b H H -  
Ka A p T H ,M e p i t i  B a p u i a a c K a r o  B o e i m a r o  

O K p y r a .
§  8  B o  b c E x t ,  c n y n a a x b ,  H 3 b  K o H r p a K T a  

n p o i i c T e K a T b  w o r y u ( H x b ,  o  K o i i x b  B b  a r n x b  
y c 4 0 B i f l x b  H e o 6 b H c H e a < , ,  A p r i i . i n e p i i l c K o e  
BT540MCTB0 11 n o 4 p H 4 4 H K T >  6 y 4 y T b  p y K o -  
B0 4 CTB0 BaTbCfl c y i g e C T B y i o i g i i  n a  c e n  n p e 4 -  
.lieTT, y 3aKOIieHifl.MIl H 3 4 0 * e H l l b l M H  B b  01 1 0 4 ®  
B o e i i H i , i x b  H o c r a i i o B  M n i i i  11 B b  C1104®  T p a m -
4 a H C K I ! X b  3 i K 0 H 0 B b .

I . B a p u i a B a  2 6  I i o . i h  1 8 6 7  1 0 4 a .  
u .  4 . H a n a n b H H K a  A p r i i . i , l e p i l i ,  

l  e H e p a n r - M a i o p b ,  C a n ir ib  
C T a p m i f i  A 4 K ) T a i i x b ,  

n o . i u o B H H K b ,  T y H o m e H C K i a .

(S . D. 4581). yiioO .tiiucK iit I 'o p o /io n o ii  
M a tu c  m p a m b .

O ó b H B H f l e T b  B O B c e o o m e e  CB®4 e H i e  B b  b h -  
4 y n cTeK 3H > i i( a i  o  apeH4 iiaro cpoKa 23  Aiiry- 
6 T3  ( 4  C e H T f lS p f l )  C. r. Cb  3  II 4 0  5 - T l l  4 3 -  
c o B b  no n o 4 y 4 H H  B b  33 ,1® npiicyTCTBiii Ma 
r n e r p a r a  6 y 4 y r b  n p o i i 3 B e 4 eHb i i iy bH HHHhia  
T o p r i i ,  Ha a p e H 4 H o e  c o 4 e p m a n i e  4 0 x 0 4 a r o -  
P 0 4 CK011 K a c w  H 3 b  c ó o p a  KOHWTKOBOII no- 
i h  i h h i . i  n p H  r o p o 4 C K i ix b  3aciaBax®  B b  ro -  
n 0 4 ®  ŹI106 i h h ®  Ha BpcMH Cb 1 (13) M H B a p a  
1868 r. 11 no 31 4 e K a & p H  (12 H ii B i ip H )  1871/12 
o r ®  10 4 H4 H0 M cyMMi.i 3 ,900 pyó. c e p .  ( r p u  
T b ic H H b  4 e B H r b c o T b  p y ó i e u  c e p e ó p o . i i b )  n o -
c p e 4 CT u o v ib  o n e n a T a H H b i x b  4 e K , i H p m i H >  
6 o4 ®e o T b  B W t u e  o 3 H a 4 e m i o i i  c y v i i i b i  ( in  
p lus).

B c H K i i i  n p e 4 C T a B 4 H i o m i n  4 e K , i H p a n i i o  n o  
s o p . i i ®  H H m e  y K a 3 a H H o i i ,  6633311® i i o . i o j k h t ®  
B b  04110Mb H 3b  KaaeHHbix® KasHanehcTB® 
H4H 3K0HOMI14eCKOH Kac®, 3a40r®  pailHHIO-
x n ih c fl ’/ i o  uacT H  r o 4 ii4 H o &  cyM Mbi, t .  e .  3 9 0

n p o -  
n o  H i i m e  H 3 4 0 -

P y 6 . c e p .  11 n o . i y n e n H y i o  b® t o m ®  K i i i i T a H -  
|  M i l o  n p i i 4 o m i i T b  K ®  4 e K . m p a i ( i n  1 1 6 0  Ha,111 4 - 

< hm h 4 e H i . r u  il e  6 y’4 y T b  u p n in i . i i a e . v ib i  bo Bpe-  
j Mil T o p r o B b .

1 H y K i j i o H i i C T b  n p i i 3 n a n b  a p e H 4 i r o p o .M b
, p a  3 a K 4 H ) 4 e i i i i i  K o i i T p a K r a ,  3a . i o r ®  3 1 0 T b

' i i « i 0n n B U  4 0 - i m e i i b  4 , y 5 4 -1CTU cy.i iMbi  
„ .  l o m e H H o i i  a  T a K o i i o i i  3 a i o r ®  o c r a -

4 a H i n  •,°rfół e T ł ’ U l  4 e n o 3 H T 3  4 0  0 K0 H-
K a c T  I n n  °  CP 0 K a  B b  3  KO IIOMI14BC K O Tl
KdC® r o p .  .  I kio . i i m a .

n e p e c M 0 TH®i,M0H'4 H 4 i H  ' " ' r ' C" i c 7 ' T a p i i ^ o .M b

4 e K H H p a p i H  4 0 , i i K H b i  6 b iT h  B p y u a e i i b i  ,10 
H a n a T i n  T o p r o i i ®  I I p e 3 H 4 e H T y  r o p o 4 a Ha p y -  
CKOMb 41H.1BKT® e e 3 b  BC H K IlX b O U IH Ó o K b  H
n o 4 4  - . c r o K b ,  u s t k o  c ® o 5 o 3 H a 4 e n i e i i b  
m i c h i o  K o ^ i i 4 e c T u a  cyM.viw  
JKeHilOH tpop.M'E:

< ł> j p u a  4 e K / i H p a i j i H .
B® n o c , i ® 4 CTitie o 6 b H B . 7 e i i in  . l i o ó . i i i H C K a -  

r o  l  o p o 4 o i i a r o  M a r i i c T p a T a  o t t ,  1 9  ( 3 1 )  h o -  
ah  c .  r .  3 a N . 7235 4 3 1 0  H a c T o a m y i o  4 e K 4 H -  
p a p i i o ,  4 T 0  m e , l a m  B3H Tb u ®  a p e i ) 4 n o e  c o -  
4 e p m a H i e  4 0 x 0 4 ® r o p o 4 CK o i i  K a c i a  m ®  c 6 o -  
p a  K o n i , i T K o u o f t  n o u i H H H b i  n a  r o p o 4 C K i ix ®  
3 a c T a u a x ®  n o  T a p u o i y  Ha iipeMH c ®  1 ( 1 3 )  
f l H u a p n  1868 r o ^ a  a  n o  3 1  4 e K a o p n  (12  f l . i -  
B a p a )  1871/2 3 a cy.M.viy r o / t i m n y i o  . . . p y o .  
c e p e o .  i i  p o  n  n e n i o  i H a i m c a T i .  cyM.My o y K u a -  
Mij) i i o ^ u e p r a a c b  y c / i o B i H M t  »*b T o p r o u b i x ' b  
KOH4 » i 4 i a x s  H 3 ,i o>K eH H wm t,.  K a c o B y i o  K B I l -  
r a H n i i o  bt> n p m i H T i n  3 a / i o r a  bt» K o . i i i ' i e c T B 'B  

3 9 0  p y ó .  c - ,p .  i ip r i / i a i  a i o  ct> i U > n , ,  h t o  b t, 
c . i y n a ' B  O T K a 3 a  o t t ,  r o p i o B T , ,  n o . i o m e H H h i i i  
s a / i o r t  ca.Mi,  n o . i y n y  ( u a u  m e . i a i o  bb icsm kh
BT, . . . Ha >IOH C4eTT, HpCBT, n 0 4 T y )  IlOCTO-  
HHHOeJ M o e  M-BCTO ?KHTe/1bCTBa BT, . . ( H a -  
n i j c a T i ,  v i u c r o  m m e  i h c r B a )  MBCfli4a  ą h h  . . 
1867 r o 4 ® u e T K o  n o 4 i u i c a T b  h m h  <i>j .M i ix i io .  

r o p  >4 b  .  1 [OÓ/iiiH®, 1 9 , ( 3 1 )  I i o 4 H 1 8 6 7  r,  
I I p e 3 4 i 4 e H  i ® l  o p o 4 a  A. / jb i . i e H C K i i ) .

(N . D . 4645). R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  D zieciątka Jezus.

P o d a je  do wiadom ości', że w K am ien icy  
S zp ita ln e j p r z y  u licy  Ś - ts  K rzy sk ie j je s t  do 
w y n ając ia  lo k a l na_ 1 p ię tr z e  z ba lkonem  
sk ła d a ją c y  się  z 5c iu  p oko i, p rz e d p o k o ju  
k u ch n i, d rw aln i, gó ry  i piw nicy, c e n a  ro c z n a  
rs . 4 9 o  b liż sz a  w iadom ość w k a n c e la r j i  S z p i­
ta la  D z ie c ią tk a  Je z u s .
W a rsz a w a  d. 27 L ip c a  (8  S ie rp n ia )  1867 r . 

w z. O p iek u n a  P re zy d u jąceg o , 
C z ło n e k  R ady, T a jn y  R adcz, Jan iszow sk i.

(N. D , 4657.) Pisarz Trybunału Oywilnpgo 
Guhernji W arszaw skiej w IVa> s z s w e  

Sosow uie do A rt. iiS2 K. P . S., w iadom o 
czy-ni, iż  n a  ż ą d a n ie  L e w k a  F riedm aai, h a n ­
d lu jąceg o  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 227Sc z a ­
m ieszk a łeg o , a  za m ie sz k a n ie  p raw n e  do teiro 
in te re su  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  su b h a s ta c v i-  
nego u  G ustaw a W ołow skiego, A d w o k a ta  
p r z y  S ądzie  A pelacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ie , 
go w W arsz aw ie , pod N r  4.95 * z a m ie sz k a łe  
go, o b ra n e  m ającego , w p o sz u k iw an iu  sum y 
rs r .  I,o00 z p ro cen tam  5 % , od  dn ia  3 n  
S ty czn ia  1866 r  (lub d a ty  o s ta tn ie g o  k w itu ) 
i kosz tow  od F e l ik s a  A n to sz ew sk ieg o  w ła  
sc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i p o d  N r. 1445 l i t  b w 
AVarszawie p o ło żo n e j, tam że  z a m ieszk a łeg o  
p ro to k o łe m  J a n a  O rłow sk iego  K o m o rn ik a  
p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  G u b ern ji W a r  
szaw sk ie j w W a rsz a w ie , w d n iu  5  (17) M ar 
ca  1866 r . sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ei 
p rzym u szo n eg o  w y w ła sz c z e n ia  z a ję tą  i z a a  
re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w m ieście  s to łec zn em  W arszaw ie p o d  N r  
1445 lit.iB, p rz y  ulicy W ie lk ie j, p o d  ju ris -’ 
d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  O k ręg u  i M ia s ta  W a r­
szaw y W y d z ia łu  I II , w U rz ę d z ie  P o lic ji W y ­
konaw czej C y rk u łu  8 , w gm inie  teg o ż  C y rk u ­
łu  i M a g is tra tu  M ia sta  S to łeczn eg o  W a rs z a ­
w y należącym , p o ło żo n a , p raw em  w ła sn o śc i 
do egzekw ow anego d łu ż n ik a  F e l ik s a  A n  
to szew sk iego  n a le ż ą c a , p o sz tik iw a są  wierzy-" 
te ln o śc ią  h y p o teczn ie  obciążo n a .

N a g ru n c ie  pow yższej n ie ru ch o m o śc i sa  
n a s tę p u ją c e  zabudow an ia : ’ ł

1. D om  p a rte ro w y  z d rzew a  w s łu p y  g a -  
ta n u  k ry ty , o k o m in ie  m u ro w an y m  *

i  i r o r z i dseke k g o n t a m i k r y ta -

m i4ocem hrow anaZyli !° d° '" 'Uia *  z iem i- 

w a rz y w ° n fd/  CZ?ŚCi f ru k t0 ^ '  a  *  c z ę ś c i  

P la c  ca łe j n ie ru ch o m o śc i te j, łą c z n ie  z 

Kły ieT tPw T -am i 1 pod  °S rodcm  ro z le -  
ło k c i  k w a d r  3°18(Se p rz y b lłż o n ym > w °S óle 

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż za ję te j i z a a ­
re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i zn a jd u je  s ię  w a k -  
Cle z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  G u­
s ta w a  W ołow skiego A d w o k a ta  p rz y  S ądzie  
A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  P o lsk ieg o , w W ar­
szaw ie  p o d  N r. 495o zam ieszk a łeg o , za ś  
z b ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rzed a ży  w K au- 
c e la r ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w  W ydziale  I . 
z ło żo n y , p rz e jrz a n y  być m oże.

Z a jęc ie  w k o p iach  doręczone,
i .  J W . K alik s to w i W itk o w sk iem u , P r e ­

zyd en to w i M ia s ta  S to łecznego  W a r s z a y t j  w
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W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u, na 
ręce  K wiatkowskiego,, urzędnika tegoż Magi- ■ 
s tra tu .

2. Em erykow i Kozerskiem u Pisarzowi Są- 
du  P okoju  O kręgu i m iasta W arszawy wy- | 
d z ia łu  III . w W arszawie pod Nr. 405 urzę- 
dującem u, na  ręce  własne.

Obudwom dnia 9 (21) M arca 1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w W arszaw ie, dnia 11 
(23) M arca 1866 r„  a  w dniu dzisiejszym do 
k sięg i zaaresztowań w K ancelarji T rybuan łu  
tu tejszego, na ten  cel utrzym yw anej w pisa- ' 
n e  zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  publicznej 
audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w wydziale I-ym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana  
dnia 12 (24) M aja 1866 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Gustaw W  o- 
łow ski, Adw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.
W arszaw a d. 25 M arca (6 Kwietnia) 1866 r .

R adca D w oru Zgórski.
W ywieszono n a  tablicy  w sali ustej "T'”  

T rybunału  Cywilnego G ubernji Warsz- , 
w W arszaw ie dn ia  25 M arca (6 Kw ie.ć., 
1866 r.

Kadca Dworu, Zgórski.
N astęp n ie  po odbyciu trzech publikacji, 

T ry b u n ał wyrokiem z dnia 9 (21) Czerwca 
1866 r. w term inie  trzecie j publikacji wyda­
nym. term in  do przygotow awczego p rzy są ­
dzenia, wyznaczył na dzień 13 (25; L ipca  
1866 r. godzinę 10 z rana, w którym  pop ie­
ra jący  sprzedaż postąp i za  subhastow aną 
nieruchom ość rsr. 2,000, zastrzegające  pod­
wyższenie do %  części szacunku  tak są  bie­
głych wykryć się m ającego.

W arszawa dnia 15 (27) Czerwca 1866 r. 
R adca Dworu Zgórski.

W  term inie przygotowawczego przysądze­
nia nieruchom ości Nr. 141515 w W arszaw ie, 
przysądzoną zo s ta ła  Gustawowi W ołowskie­
mu Adwokatowi, za rsr. 2000, a  term in  do o- 
statecznego przysądzen ia , T rybunał wyzna­
czył na  dzień 16 (28) W rześn ia  i 866 r. go- 1 
dzinę 10 z rana, w k tórym  licytacja zacznie 
się  od sumy rsr. 2,000, a raczej %  części 
szacunku przez biegłych wykryć się  m ają­
cego.

W arszaw a dnia 15 (27) L ipca  1866 roku. i 
R adca Dworu Zgórski.

- Gdy Lew ek F riedm an ostatecznego p rzy ­
sądzenia w term inie powyższym nieodbył, 
p rzeto  M ordko L ich tszein  handlujący  w 
W arszaw ie, pod Nr. 1218 zam ieszkały, a z a ­
m ieszkanie prawne u K ajetana  W ałowskie- 
go, P a tro n a  p rzy  T rybunale Cywilnym Gu­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie pod Nr. 
549a zam ieszkałego, obrane mający, przez 
tegoż dzia łający , wydał pod dniem 30 W rze ­
śnia (12 Październ ika) 1866 r. za pośredaic- 
twem M ikołaja M agnuskiego K om ornika S ą ­
dowego, nakaz  egzekucyjny doręczony F e li­
ksowi Antoszewskiem u i JW . K alikstow i 
W itkow skiem u, Prezydentow i m iasta W a r­
szawy, o sumy, rsr. 942, rs r . 1,085, r3r. 500 i 
rsr. 750, razem  3,277 czyniące, oraz procen­
ta  i koszta, a następnie  wyrokiem T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie, dnia 18 (30) L istopada 1866 r. n a  p o ­
wództwo M ordki L ichtszein , przeciw ko L ew ­
kowi F riedm an zapadłym , tenże M ordka 
L ich tszein  upoważnionym zo sta ł do dalszego 
popieran ia  subhastacji nieruchom ości Nr. 
1445 lit.A? w W arszaw ie, a zarazem  term in 
do ostatecznej sprzedaży tejże nieruchom o­
ści na  dzień 16 (28) S tycznia 1867 r. godzinę 
10 z rana został oznaczony, k tó ry  się odbę­
dzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybuna­
łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W nr- 
szawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sumy rsr . 14,055 
kop. 92% , jak o  %  części tak sy  p rzez  b ie ­
głych sporządzonej. Sprzedażą dyrygować 
będzie K ajetan  W ałow ski Patron , ja k  wyżej 
wyrażono zam ieszkały.

W arszaw a dnia 8 (20) G rudnia 1866 r. 
R adca Dworu Zgórski.

Gdy w term inie poyższym licytacja d la 
braku konkurentów  n iep rzysz ła  do skutku, 
przeto T rybunał Cywilny w W arszawie, wy­
rokiem  z dat: 10 (22) Lutego i 7 (19, M arca 
iob7 r. nakazał rew izję taksy , a  po je j do­
pełnieniu wyrokiem ilacyjnym  z dnia 31 
M arca (12 Kwietnia 1867 "r. term in do osta- 

P o s ą d z e n ia  nieruchom ości Nr. 
^97 Mała i w ? 4* '” oznaczył na  dzień 15 
( r ‘ S0dzinę 10 z rana, k tó ry  toterm m  odhędzie się w m iejscu zwy^ ły ch J
siedzeń  Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
pod Nr. 549 urzędującego w^W ydziale I  ’

Licytacja zacznie się od sumv rsr 9 388 
kop. 59 V, jako  %  części s z a c u j  w d ró d S  
rewizji taksy  przezbiegłych wykrytego.

W arszaw a dnia 5 (17) Kwietnia 1867 r  t
R adca Dw oru Zgórski. j

Gdy licytacja  w powyższym term inie nie 1 
p rzy sz ła  do sk u tk u  d la  b raku licytantów, 
M ordka L ich tszein  zastrzega jąc  apelacją  od 
wyroków T rybunału  Cywilnego w W arszawie

z dat: 12 (24) Czerwca 1867 r. i 15 (27) L ip ­
ca t. r. w przedm iocie o szacunek n ierucho­
m ości Nr. 1445 lit.-B w W arszaw ie zapa­
dłych, pozyskał wyrok ilacyjny tegoż T ry ­
b u nału  da ty  20 L ipca (1 Sierpnia) 1867 r. 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia 
wyżej wyrażonej nieruchom ości na  dzień 5 
(17) W rześn ia  r. b. godzinę 10 z ran a  ozna­
czający, k tó ry  to term in odbędzie się w 
m iejscu zwykłych posiedzeń pom ienionego 
T rybunału  w W arszaw ie pod N r. 549 u rz ę ­
dującego w W ydziale I.

L icy tacja  zacznie się od sumy r s r  9,388 
kop 59 V3, jako  %  części szacunku  rew izją 
taksy  wykrytego.
(.W arszaw a d. 24 L ip ca  (5 S ierpnia) 1867 r.

P o d p isa rz  T rybunału ,
Ju ljan  Św ierczew ski.

(N- D. 4631). P isarz Trybunału Cywilnego
Gubernji P łockiej.

W  zastosowaniu się do art, 682 K. P . S .  
wiadomo czyni,  iż na żądanie Marjanńy z J a ­
sińskich pierwszego śiubu Eossowskiej, po­
wtórnych związków Władysława Holtz Rejen­
ta Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji Płockiej 
małżonki; w asystencji i za upoważnieniem tc-  

męża działającej, czyli obojga małżonków  
Holtz w mieście Płocku zamieszkałych, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu u Juijana 
Mejer Patrona również w Płocku zamieszkałe­
go, który to Patron prowadzeniem sprzedaży 
dóbr poniżej wymienionych zajmować się b ę ­
dzie; Józef Lubinkowśki Komornik przy Try­
bunale tutejszym; w poszukiwaoiu od Sewery­
na Szamoty właściciela dóbr we wsi Smołach  
Okręgu Płockim zamieszkałego, należności 
przypadającej od niego Marjannie Holtz, z 
mocy tytułów urzędowych i wykazu hypote-  
eznego ty h dóbr, aktem w dniu 17 (29) Giu-  
dnia 1861 r. rozpoczętym, a dnia 19 (31) Gru­
dnia t r. ukończonym zajął na sprzedaż w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia dobra Smo­
ły  z prz\legł ościami Zaręby małe czyli Za-  
rąbki w Okręgu Płockim, parafii Kroczewo, 
w obrębie Sądu Pokoju Okręgu Płockiego Od­
działu II jiołożone, w posiadaniu dziedzicznym 
Seweryna Szamoty będące, których opis jest 
następujący:

Wieś Smoły składa się z jednej przestrzeni 
ziemi, i graniczy: na wschód z wsią Wojszczy- 
cami, na południe z wsią Strubinami, na za­
chód z wsią Wojnami, nu północ z gruntami 
wsi Zarąbki male; odległą jest  od Zakroczymią 
i rzeki Wisły o milę jedną, od P łońska o mil 
trze, od Nowego Miasta o mil 2, od P łocka o 
mil 10, leży w gminie Sniadową.

Dobra Smoły maja gruntów: w siedliskach 
dworskich klasy II mórg 4 pręt. 150, w sie­
dliskach wiejskich klasy II i III mórg 4 pręt. 
270, w ogrodach dworskich klasy U  i III m. 4, 
100, w ogrodach wiejskich ki. III m. 3 pręt. 150, 
w  gruntach ornych folwarcznych kiasy II i III  
mórg 375, w'grutach ornych włościańskich 
klasy II i III mórg 90, w lasach i zaroślach 
klasy III mórg 25, w wodach pręt. 120, w nie­
użytkach klasy II i III mórg 2; przyległość  
zaś dóbr Smoły Zarąbki czyli Zaręby małe 
mają gruntu ornego klasy II i III mórg 180, 
ogólna więc przybliżonaroz legiość dóbr Smoły  
i Zaręby mało wynosi około mórg 682 pręt. 
190, czyli włók 22  pręt. 190 miary now opol­
skiej.

W dobrach Smoły są następująco budynki:
1. dwór czyli dom mieszkalny z drzewa z dwo­
ma przystawkami o jednym kominie z cegły
palonej wymurowanym, pokryty dachem sło­
mianym, a na jednej przystawce kleń .em, przy
nim zaś kloaka z krzyż ilcu deskami obita i
pokryta, 2, budynek dawniej na dwór stawiany  
później na gorzelnią przerobiony, obecnie w
połowie przez służący b dworskich zamieszka­
ły, a w drugie, połowie pusty drewniany kleń-
cem pokryty, przy nim zaś sklep w ziemi z ka­
mieni i gliny z wchodem z ceg ły  palonej i da­
chem gontami krytym, 3. fundamenta z ka­
mieni i gliny na sklep zrobione, obecnie zruj­
nowane, 4. śpichrz z drzewa szachulcu o trzech 
komorach gontami pokryty, a pod nim sklep 
do kartofli z kamieui i g i  ny, 5. kurniki ł ą ­
cznie z wozownią z ta li  na słupach i dachem 
słomianym, 6. owczarnia z gliny w pacę z u -  
kimże dachem, 7. szopa i stajnia z gliny w pa­
cę na podmurowaniu z kamieni słomą pokryta,
8. przystawka z bali siomą kryta, 9. stodoła  
w słupy i bale o trzech klepiskach z dachem 
słomianym, lo .  dwie studnie halami opogród- 
kowano z żurpwiami, drągami i kubłami. B u ­
dynki wiejskie składające się: z siedmiu cha­
łup, sześciu stodół, trzech chlewów, które 
wszystkie są drewniane słomą pokryte, a nad­
to znajdują się dwa kominy murowane po 
zgorzalych chałupach pozostałe i obok nich 
słupy po tychże. Na wsi Z lręby małe niema 
żadnych budynków; wreszcie we wsi Smoły  
znajduje się pizyt ogrodzie owocowym sadza­
wka bezrybna, z drugą przez wieś idącą sty ­
kająca się.

W dobrach zajętych znajduje się trzech go ­
spodarzy i trzech kopcarzy podpadających pod 
przepisy Ukazu Najwyższego o urządzeniu 
włościan, jest  także karczmarz który szynkuje 
trunki dworskie, pobierając za wyszynk dwu­
dziesty pierwszy garniec,,oraz ogród morgowy 
— P(* a 1 mieszkanie w karczmie; jest także

kowal obowiązany odrabiać wszelką robotę 
kowalską dla dworu mający swoje własne sta 
tłe•, przy wyoagrodzeniu rocznem po rs. 6, 
mie-zkanie i ogrodu pół morgi.

Inwentarz gruntowy łącznie z dobrami zaję­
ty, składa się: z pary wołów roboczych, czte­
rech koni fornalskich, dwóch krów, dwóch wo­
zów i trzech płużyć z żelazami, fabryk i zakła­
dów, oraz zapasów zbożowych w dobrach t,vch 
niema, oprócz zboża potrzebnego na zas ew ja­
rzyny

Nadmienia się wreszcie, iż podatki z dóbr 
zajętych wynoszą w ogle rs. I l 2 k .  40%  ro­
cznie, oraz, że zaległość dotychczasowa w po­
datkach wynosi rs. 72 kop. 95%.

Akt zajęcia opisanych dóbr doręczonym zo­
stał w d. 21 Kwietnia (3 Maja) r. b. Tomaszo­
wi Borzeńskiemu Wójtowi gminy Śniadowo, 1 

Janowi Tymowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
Ok ęgu Płockiego Oddziału II, oraz w u. 23 

j Kwietnia (5 Maja) t r. Jnljanowi Giro Naczel-  
1 nikowi Powiatu l L.ckiego, wnies enie zaś tego 
I aktu do księgi wieczystej dóbr Smoły i Zarę­

by małe czyli Zarąbki pod dniem 24 Kwietnia 
(6 M ja r. b,, a do księgi zaaresztować w kan­
celarji Trybunału tutejszego utrzymawanej, 
pod dniem 1 (13) Maja r. b. nastąpiło, 

j Termin do pierwszej publikacji zbioru obja-  
I śnieć i warunków licytacyjnych przeznacza się 
! na audjencji Trybunału tutejszego n d. 13 (25)
| Lipca r. b. godzinę 10 z rana, druga zaś i trze­

cia publikacja warunków odbędzie się co dwa 
tygodn e kolejno po sobie idącymi,

Wyc ąg tego obwiesz zen a wywieszono dziś 
na tablicy w sali audjencjonalnej Trybunału 
tutejszego, a drugi egzemplarz wydano Julja- 
nowi Mejer Patronowi, sprzedaż tę popierają­
cemu.

Płock d. 3 (15)  Maja 1865 r.
Michał Betlej.

Wyrokiem Trybunału tutejszego w dniu 5 
(17) Lipca r. b. zapadłym, form-dnośri do 
przygotowawczego przysądzenia dóbr Smoły  
z przyległościami u-kutecznione unieważnione 
zostały, .w dalszym zaś postępie subhastacji 
Trybnual tutejszy- wyrokiem z d. 8 (20) Lipca 
r. b., nowy termin do przygotowawczego p rzy -  
sądzeuia dóbr Smoły z przyległoś:! mi ozna­
czył na d. 22 Sierpn:a (3 Września) 1867 r. 
godzinę U) z rana, w którym licytacja zacznie 
się od sumy rs. 9,000 przez popierające go 
sprzedaż podanej.

Wywieszono na tablicy w sal i au Ijenejonal- 
nej Trybunału tutejszego.

Płock d. l i  (23) Lipcu 1867 r.
Ludwik Rylski.

(N . D. 4664'.
W  zastosow aniu się do art. 960 K. P. S 

podaję do publicznej wiadomości, iż T ry b u ­
n a ł Cywilny I-ej Instancji G ubernji A ugusto­
wskiej W ydziału I-go w Łomży wyrokiem  
swym z dnia 15 (27) Kw ietnia 1866 roku, 
w sprawie pom iędzy s-m i po niegdy H ipoli­
cie Chludzińskim  pozostałym i jak® to: Ja -  
kóbem  Chludzińskim  A ptekarzem  w mieście 
Tykocinie, Stanisław em  Chludzińskim  Sztabs 
kapitanem  126 Rylskiego piechotnego półku, 
w mieście Kijowie konsystującym  obu przez 
Ja n a  Biernackiego P a trona  staw ającym i, a ) 
l-o  Karoliną, E leonorą  2 ch imion, A lbina 
K rauzę, żoną czyli obojgiem małżojnkami 
K rauze we wsi G rędy Możdżenie; 2-o H e le ­
ną-A nną-K aro liną  3ch imion T argańską  żo ­
ną  Stanisław a Targońskiego R ejen ta  O krę 
gu O strołęckiego w mieście O strołęce; 3-o 
W alerją-M arjanną 2ck imion T alarow ską, 
F ran c iszk a  Talarow skiego P a tro n a  przy 
T rybunale w Suw ałkach żoną tam że w S u ­
w ałkach, zam ieszkałym i, p rzez  Sankowskie- 
go Pa trona  staw ającym i z drugiej strony z a ­
padłym , nakazany  zo sta ł dz ia ł m ają tk u  po 
niegdy H ipolicie Chludzińskim pozostałego,, 
sk ład a  się z folwarku i z wsi G ręgy Możdźe- ; 
nie z przyległościam i i części na  wsiach 
G rędy M ichałki, w miejscu Zwanym Zaborze, 
na  wsiach Borzymach i M ścichach w O kręgu 
B iebrzańskim  położonego a składającego się 
z zabudowań m ieszkalnych, podwurzowych, 
gruntów  ornych i łąk .

Biegli sporządzili taksę  dnia 29 Kw ietnia 
(11 Maja) 1867 r  i oszacowali w artość m a­
ją tk u  na rs. 5,364 a T ry b u n ał Cywilny w 
Łomży wyrokiem  z dnia 22 M aja (3 Czerwce) i 
1867 r. taksę  po tw ierdził i n a k az a ł sprzedaż 
przez publiczną licy tacją p rzed  W7ym Radży- 
mińskim Asesorem  Trybunału .

P ierw sza publikata  warunków licytacyj­
nych odbyła się n a  aud jencji miejscowego 
T rybunału  w dniu 6 (18) L ip ca  1867 r. o go- 
dżinie 10 z rana.

D ruga publikata  warunków  licytacyjnych 
i zarazeih przygotow awcze przysądzenie, od - ! 
będzie się w dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
1867 r. o godzinie 10 z ra n a  w m iejscu po- i 
siedzeń miejscowego T rybunału  przed  D ele­
gowanym A sesorem  Radzym ińskim , a  licyta- ■ 
cja zacznie się  od sum y rs. 5,364.

Opisanie tej nieruchom ości i w arunki prze- 
dąży przejrzane  oyć m ogą u P isa rza  T rybu- j 
nału  1 u  podpisanego P a tro n a  każdego czasu 
wyjąwszy dni św iąteczne.

Łom ża d. 14 (26) L ipca  1867 r.
B iernacki Patron.

(N. D. 4665). S y n d y k  M a sy  L p a d ł ści 
łh n r y k a  Salberg.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż na  
zasadzie upoważnienia W -go Sędziego K o­
misarza, tejże masy poczynając od dnia 1 (13) 
S ierpnia r. b. każdodziennie od godziny 11 
z rana  sprzedaw ane będą towary galanteryjne 
i k ró tk ie , a mianowicie: portm onetki, cy g ar­
niczki, guziki, igły, brosze, łańcuszki zabaw­
k i dziecinne rozm a tego gatunku, laski, ram ­
ki do fotografji, tasiem ki, aksam itk i, wyroby 
włóczkowe, nożyczki, 9 scyzoryki neceserki i t. 
p., oraz m eble i u tensylja  sk lepow e ,^  to  przy  
ulicy Nalewki pod N r. 2261a, w domu Fol- 
m ana, dawniej M uraszew a, na  1-em p iętrze  
od frontu.

Przyjem ski, Obrońca.

(N. D. 4655). W  dniu 1 (13) Sierpnia r. 
b. o godzinie 10 z ra n a  za  Ż elazną-bram ą, 
łóżka , szafy, sto ły  jesionow e, olszowe i so ­
snowe i t. p. w dniu 2 (14) t. m. i r. o godzi­
nie 9 z ran a  n a  Grzybowie, tió rk o  machonio- 
we i sofa jesionow a, w dniu 4 (16) t, m. i r. 
o godzinie 4 po południu , na  p lacu  broni 
przy ulicy Pokornej, m eble różne, m achonio- 
we i jesionowe, bilard, k lacz  siwa la t  około 
° m ająca, i t. p., w W arszaw ie jako  placach 
głównych targow ych, w drodze egzekucji 
Sądowej, zajęte  ruchomości, p rzez  publiczną 
licytację sprzedanem i zostaną.

Jan  O rłow ski Kom ornik

'JJ1 D. 4666). w  dniu 2 (14) Sierpnia 
lbl)7 r. o godzinie 9 z  rana  za Ż elazną  B ra­
mą, w tymże dm u o godzinie 12 w południe
1 w dniu 7 (19) Sierpnia t. r .  o godzinie 12 w 
południe na  Nowym-Mieście, w W arszaw ie 
na placach targow ych, zajęte  w drodze S ą ­
dowej egzekucji, ruchomości to je s t:  m eble 
palisandrow e, machoniowe, jesionowe, sosno­
we, lu stra , k asa  żelazna ognio trw ała , z eg a­
ry, dywany, sam owar i t. p ,  przedm iota, 
p rzez  publiczną licy tacją  sprzedane będą.

A. Tym ecki Kom ornik.

8  (N . 4679). W  dniu 2 (14) S ierpnia 1867 r. 
o godzinie 9 i 10 z rana w R ynku Nowego 
M iasta, przedm iota, w zastaw  dane jako  to: 
korty , sukna i t. p , w moc postanowienia 
Sądu, i w tymże dniu s godzinie 12 w p o łu ­
dnie w R ynku Starego-M iasta, praw nie za ­
ję te  ruchom ości jak o  to: m eble p a lisandro ­
we, fortepian takiź, i t. p. p rzez publiczną 
licy tac ją  sprzedane będą.

P aw łow ski Kom ornik.

(N . D. 4682). AV dniu 1 (13) Sierpnia r. b. 
o godzinie U z ran a  w W arszawie na M u­
ranowie, w dniu 2 (14) t. m i r .  o godzinie
2 w południe za Ż elazną  B ram ą, 4 (16) S ie r­
pnia t. r. o godzinie 11 z ran a , w W arszawie 
przy ulicy Boleść, na  placu posesji Nr. 2584 
nad brzegiem  rzeki W isły, rozm aite rucho­
m ości, obuwie dam skie i dziecinne, drzewo w 
szczapach, dębowe, brzozowei sosnowe, 
około sążni 20, przez, licy tacją sprzedane 
zostaną.

S kierkow ski Kom ornik

DONIESIENIA PRYWATNE.
(N. D. 4489)

Ważne dla Rodziców.
M łodzież szkolna znajdzie um ieszczenie 

i trosk liw ą opiekę w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej na  3-im p ię trze  Nr. domu 53. L i­
sty  frankow ane u p rą sza  się adresować pod 
L it. SA. O . gdzie na ustne lub piśm ienne za ­
wezwanie przy w yłuszczeuiu szczegółowych 
żądań, dokładną m ożna powziąść odpowiedź.

(3 — 11103)

(N. D. 4585). Mam zaszczyt zawiadomić 
JJW W . i W  W. Panów, że m ieszkanie moje 
a  T l o m i » i 'k S e e «  przeniosłem  na SAi-a.- 
h o w N h i e ^ P r i e d m i e ś r l e  w prost Sa­
skiego placu do domu Nr. 3S9, gdzie is tn ia ł d a ­
wniej zak ład  fotograficzny Bi-jera. Polecam  
się ich łaskaw ym  względom, aby ja k  dawniej 
tak  i nadal raczyli swoją obecnością zaszczy­
cać mój zakład .
(2 -1 1 3 1 3 )  Ł .  i M i a r s k l  Krawiec.

w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(N. D. 4501). Podaje do powszechnej wia­
domości, iż Ł o j u l i j ą j - t i o w j -  wy­
dany za N r. 7 ,S08 przypadkowo zag inął

W zywa się  więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 19 Sierpnia r. 1867, 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie, duplikat biletu  wydanym zostanie o so ­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
D yrekcji

(N. D. 4'I56). W dniu 19 L ipca  1867 r., 
skradziono z m ieszkania, D o w ó d  B i ih -  
k u  P o lsk ie g o , Nr. 19,220 na  zastaw io­
ne kosztowności, ostrzega się, aby takowego 
n ik t nienabywał, gdyż o skradzenie  D o­
w o d u , w B anku Polskim  zrobiono o strze­
żenie. (1—11592)


